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skwy, wszedł w życie całkowicie i na wszyst- 

kich punktach Wschodu. 

Lwów d. 23. października. i 
nię zostanie złamany, 

jŚwiadczyła wręcz i stanowczo, że nie myśli 
| Wp. | wcale nagiąć się do woli Europy, wychodząc z 
Naa o ralistycznych. Sprawa żydowska tego fałszywego założenia, że Europa nie nie 
ka ati, — Projekt ustawy, czyniącej zadość | zdoła przeciw Rumunii zrobić. „Bo i cóż nam 
om traktatu berlińskiego. — Różnica w |zrobi, pisała Le stala romanesca, główny i na- 

h adresowych przedlitawskiej Izby panów. der zręcznie redagowany organ tej oppozycji. 
zby posłów.) Wojny nam nie wypowie, a jeżeli odwoła swych 
konzulów, to samą tylko na tem straci, bo zo- 
zna uszczerbku w swych stosunkach handlowych. 
Zresztą są to wszystko strachy na Lachy; ani 
Europa konzulów nie odwoła, ani stosunków dy- 
plomatycznych z nami nie zerwie. W najgor- 
szym dla nas razie odwlecze chwilę uroczystego 
nznania naszej niepodległości, lecz i to w końcu 
zrobić będzie musiała, albowiem są mocarstwa, 
jak Austrja i Turcja, które juź naszą niepodle- 
głość uznały i które przeto eofnąć się nie mogą.* 

Owoż nie wchodząc w dyskusję na temat, 
jakie Enropa mogłaby wynaleźć sposoby złama- 
nia oporu Rumunów i jle na tej operacji stra- 
ciłaby sama Rumunia, cieszy nas to niewyrao- 
wnie, żetaż sama opozycja dostrzegła w końcu, 
na jak niebezpiecznej stanęła pochyłości, i o- 
puściwszy stanowisko zasadniszego oporu we- 
szła na drogę na której się ulożył między nią 
a rządem kompromis. Rezultatem tego kompro- 
misu był projekt nstawy, który Izba ramańska 
uchwaliła znaczną większością w zeszłą sobotę, 
a który dzisiaj przejdzie zdrowo i cało przez 
ogień senatu. Przemawia bowiem za tem ta 
okoliczność, że we wszystkich sekcjach, z wy- 
jątkiem jednej, projekt ten już wczoraj przyjęty 
został, W tej zaś jednej, w której napotkał 
na pewną zawadę, nie odrzucono wszakże pro- 
jektu, ale tylko dodaną do niego poprawkę, 
którą jednak potem odrzucono. Projekt ten 
opiewa jak następuje: 

„Zamiast art. VII. konstytucji, który ni- 
niejszem przejrzany i zmodyfikowany zastaje, 
wstawia się do konstytucji co następuje : 

„Art. VII. Różnica wiary i religii nie two- 
rzy w Rumunii żadnej przeszkody do nabycia i 
wykoaywania praw eywilnych i politycznych. 

$. 1. Cudzoziemiec bez różnicy wyznania, 
bądź poddany obcego mocarstwa, bądż znajdn- 
jący się tylko pod obcą protekcją, może uzyskać 


projekta adresowe Izby panów. — Oba- 
tralistów. — Niejawienie się w Izbie człon- 


ph 
Przez lat 18 były centralistyczne minister- 
A steru i przeprowadzały nominacje sa- 
Prawie centralistów do Izby panów. Nie 
dziwnego, że centraliści mają tam więk- 
Ilekroć jednak większcś$ Izby panów wy- 
Mata przeciw tendencjom większości Izby 
™, to zawsze centralistyczne dziennikar- 
Wiedeńskie dowodziło, że wotum Izby pa- 
Niema tej wagi i doniosłości, co wotum Iz- 
Pałów, wybrańców ludu. 
Dziś zmieniła się postać rzeczy. Większość 
Posłów jest autonomiczna, więc wbrew da- 
m swym  doktrynom  centralistyczne 
arstwo głosi teraz, iż wotum Izby 
i Większą ma wagę i doniosłość, niż wo- 
(lzby posłów, że Izba panów jest dopiero 
dziwym stróżem jedności państwa, konsty- 
1 wolności. A chociaż to wotum, wyrażo- 
Projekcie adresowym Hasnera, bardzo wsty- 


s 


obwinięte jest w ogólnikowe frazesa, tak 
dno zeń wyprowadzić opozycyjne przeciw 
SZemu rządowi stanowisko, to jednak wie- 
a centralistyczne dzienniki nicują je na 
tkie strony i podsuwają mu stanowczą 0- 
ę. Gniewa ich jedynie, że adres mniej- 
%utonomistów jest tak umiarkowany, jest 
WoS parafrazą mowy tronowej, przez co au- 
„Wiści Izby panów zajęli stanowisko stron- 
TA rządowego. Zarzucają im więe centrali- 
6 nie mają odwagi wypowiedzieć w adre- 
ych tendencji. Obawa ogarnia centrali- 

za projektem adresowym mniejszości 
nuj gotowa w pełnej Izbie oświadczyć 
ększość, skoro z góry wpływ wywierany 
Istotnie i bez tego wpływu znalazłaby 
Większość za tym projektem mniejszości ko- 
| ak , gdyby wszyscy  anticentralistyezni 
ds Owie Izby panów stawili się do rozprawy 
b 
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Owej. Z galicyjskich ezłonków Izby panów 
Takuje większa połowa, jakby nie poczu- 
Się do obowiązku stawienia się w najwa- 
SZej od dawna chwili, tam gdzie dla nich 
miejsce wyznaczone dla obrony praw i in- 
W kraju. 


cemi warunkami : 

A. Cudzoziemiec obowiązany jest wystoso- 
wać podanie o naturalizację, w którem wymie- 
nić powinien, jaki posiada majątek, jakim się 
trudni zawodem lub rzemiosłem i gdzie zamierza 
w Rumunii stale się osiedlić. m 

B. Po wystosowaniu tego podania obowią- 
zany będzie dziesięć lat w kraju mieszkać i 
czynami swojemi złożyć dowód, ża jest krajowi 
użytecznym. 

8.2. Od tego dziesięcioletniego 
(czasu próby) uwolnieni są : 

A. Wszyscy ci, którzy otworzyli nowe ga- 
łęzie przemysłu krajowego, zrobili jakie wyna- 
lazki, posiadają jaki wybitny talent, lub wre- 
szcie założyli jakie wielkie handlowe lub prze- 
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W chwili gdy to piszemy; abiera się w Bū- 
zcie senat rumnński, aby głosowaniem w 
„przyjąć projekt rządowy w sprawie na- 
ej traktatem berlińskim zmiany artykułu 
| yjastytucji rumuńskiej, i tem przyjęciem za- 
det, trudną i dla Ramunii w wysokim stopniu 
< *apleczną sprawę żydowską. 

zZytelnicy nasi znają tę sprawę, i wiedzą, 
W jakich głównie powodów napotkała na 
l NIE opozycję wśród wszystkich warstw lu- 
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„Stagio” 


rumuńskiej. Sytuacja ekonomiczna tego | mysłowe zakłady. 
„tak zbliżona do naszej, ułatwiała nam in- B. Wszyscy ci, którzy się urodzili w Ru- 
towo zrozumienie tych tajemnych sprężyn, | munii lub w niej wychowani zostali, to jest po- 
poruszyły i postawiły na równe nogi cały | ehodzą od takich rodziców, którzy mieszkają 
Ly rnmuński w chwili, gdy ujrzał, tajate w kraju i nie używali nigdy obcej pro- 
j fat berliński wprawdzie otwiera przed nim tekcji. 
perspektywę niezależności politycznej, C. Wszyscy ei, którzy podczas wojny wal- 
a sito nakłada na niego bodaj czy nie cięższe czyli pod sztandarami Rumanii za jej niepodle- 
t i jarzmo ekonomicznej niewoli. I dlatego głość, i którzy przeto bez żadnych innych for- 
o"żdy z nas tak serdecznie sympatyzował z malności, za pomocą osobnej ustawy kolektywnie 
nami w ich usiłowaniach, mających na ce- | natnralizowani zostaną. 
nie ciężaru tego jarzma i osłabienie tych $. 3. Naturalizacja może być zezwoloną je- 
SĄ skutków, jakie nagłe „równouprawnienie dynie indywidualnie i za każdym razem na pod- 
Im roćstutysięcy żydów pociągnąć za sobą mu- stawie odrębnej ustawy. 
ta, w ekonomicznym ustroju młodego księ- $. 4. Osobna ustawa określi, w jaki sposób 
i 3 , cudzoziemiec może swe domicilium obrać w Ru- 
„t0mimo jednak tej sympatji, pragnąć mu- MUNII. i , k 
liśmy, iudsa z Pago a ogól-| $. 5, Jedynie tylko Rumani lub naturalizo- 
A Uropejskiego stanowiska, aby Rumuni eo wani obywatele rumuńscy mogą nabywać ziem- 
Wlej ngięli się przed wolą Europy i zadość skie dobra w kraju. Kontrakta kupna i sprze- 
daży, zawarte przed dniem ogłoszenia niniejszej 
ustawy, posiadają moe prawną. Wszystkie 


zaś międzynarodowe traktaty zachowują i nadal 
swą siłe.“ 


Mili obowiązującej ich stypulacji traktatu 
skiego. Szło tu bowiem o nieeo ważniej- 
Sprawę polityczną, o to mianowicie, aby ten 
t, który tak zgubnym okazał się dla Mo- 
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pewien istniała obawa, że właśnie przez Rumu-ļ tego, czego pragnęła Alliance israelite. 


prawa obywatelskie w Rumunii pod następują- | 


Lwowie, Piątek dnia. 


Bacznie się rozczytawszy w tej ustawie, 


i : í 
A jednak przez czas przekonujemy się, że odbiega ona daleko od 


Półmi- 


Opozycja rumuńska 0-jliena żydów będzie musiało dobijać sią natura- 


lizacji na mocy indywidualnych ustaw i po od- 
byciu dziesięcioletniej próby, w której mają zło- 
żyć dowody, że są użyteczni krajowi. O! tru- 
dne dowedy, nieprawdaż ? 

Jednakże pomimo, że eały żydowizm poru- 
szy wszystkie s;rężyny, aby mocarstwa nie ak- 
ceptowały tej ustawy, wszystko przemawia za 
tem, że mocarstwa właśnie ją zaakceptują. Czy- 
ni on» bowiem zadość traktatowi berlinskiemu, 
a o to przecie głównie tylko idzie. Rówioupra- 
wnia ona wyznania j,składa tem świadeztwo, 
ża Rumunia ugięła się przed wolą Europy; jak 
zaś żydzi spać będą na tem posłaniu, które n- 
słali sobie w Rumunii, nad tem znowu dypło- 
macja europejska wobec spraw o wiele waż- 
niejszych łamać sobie dzisiaj głowy przecie nie 
będzie. i 


Projskt adresowy komisyjnej mniejszości Iz- 
by panów jest widocznie jakby umyślnie tak u- 
łożony, aby wszelkie stronnictwa, jakokoiwiek u- 
miarkowane i liczące się z obecnem położeniem, 
pisać się nań mogły. W jednym tylko nstępie 
opponuje mowie tronowej, a to zapewniając, że 
w obrębie istniejących urządzeń admini- 
stracji państwowej trudno myśleć o oszczędn)- 
ściach, lecz že trzeba istotliwie zmienić te u- 
rządzenia. Ale jest to oppozycja nie zasadnicza, 
i na zdanie to zarówno autonomiści jak centra- 
liści pisać się mogą. 

Tymczasem projekt większości jest — jak 
wykaznje czeski Pokrok — hasłem oporu prze- 
ciw wszelkiemiu wewnętrznemu rozwojowi Au- 
strji, przeciw wszelkim prawom i prawowitym 


żądaniom narodów nie-niemieckich. Otwarcie u-| 


derza ten projekt w sedno mowy tronowej. Ko- 
rona uznaje potrzebę porozumienia — projekt 
większości zaś oświadcza, że polityczne pra 
wo Austrji jest już zamknięte, a nadto za nanie 
nieprzydatne, i eo więcej za szkodliwe uważa 
myśli korony eo do pojednania ludów Austrji. 
Wprawdzie p. Hasner mnóstwa bawełny stylu 
biurokratyczno-niemieeki+go użył, aby te kolce 
jako tako zasłonić — ale wyłażą one dość na- 
|macalnie, i jak słychać, Taaff miał już zarzu- 
leić wszelką nadzieję dojścia do jakiego modus 
vwendi z centralistami. I jeżeli pisma półurzę- 
|dowe jak Frmdbi, i Stara Presse żadnej prawie 
nie widzą już różnicy esenejonalnej między obo- 
ma proj-ktami adresowemi, to chyba tylko tak- 
tyka chwilowa tak im pisać każe. Dzienniki cen- 
tralistyczno - opszycyjng dość oglę lnie piszą 0 
projekcie Hasnerowskim, właśnie dlatego, aby 
owych kolrów nie odsłaniać należycie, ale z nich 
skorzystać w razie, gdyby się tem projekt, a 
zwłaszczą omawiane tu ustępy utrzymały w ple- 
num Izby. 

Br. de Pretis, były minister a obecnie na- 
miestnik w Tryeście otrzymał już od prezyden- 
ta Izby posłów upomnienie, aby się stawił w 
Izbie jako poseł. Upomnienie to postanowiono 
w regulaminie dawniej przeciw Czechom i 
pierwszy raz zastosowane zostało do posła nie- 
czeskiego. 

W komisji petycyjnej wybrani: przewodni- 
czącym Beleredi, zastępcą Ofner (centralista), a 
Jerzabek, Spławiński i Wiesenburg sekre- 
tarzami. s 

W komisji do ustawy o zarazie bydła wy- 
brani: przewodniczącym Jaworski, zastęp- 
eami hr. Salm i ks. Schwarzenberg, a Kleteczka 
i Siegl sekretarzami. 

Centralistyezny komitet wykonawczy wy- 
brał Rechbauera na prezesa, Koppa i Wolfruma 
na wieeprezesów a Prombera i Russa na sekre- 
tarzy. Nadto prezes i obaj wiceprezesi przezna- 


czeni zostali do rokowań z frakcjami autono- | 


micznemi w razie kompromisów. 
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Wiedeń d. 21. paźlziernika. 


A Niespodziewaną a nagłą zmianę gabinetu 
w Konstantynopolu, dokenaną pod auspicjami 
Moskwy, możuaby pod pewnym względem uwa- 


Korespondencje „Gaz. Naro 


24 Października 1879. 


A—WALE. Rok. o 
Przodpłzię iogłoszenia pra = ję 
We ee Pióro Saalai prere Rar. 
Place Halicki w pałacu W. Uianieckickh, Ogło- 

szenia w Paryżu przyjmuje wyłącznie dla „ 
Nar.“ ajencja pana Adama, Rue Clómant, 4, Paris 
prenumeratę zaś p. pułkownik  Baczkow= 
ski, Faubourg. Poissonniere 58.3; w Wiednie 
pp. Haasenstein ot Vogler, nr. 10 Wallfischgasse. 
A. Oppelik Stadt, Stubenbastei 2., Rotter et Om, 
I. Riemergasse 13 G.L., Danube et Cm. I. Sia: 
ximilianatrasse 3.; w Frankfurcie Lad Menem w 
Hamburgu pp. Haasenstcin at Vngler. 
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od miejsca objętości jednego wiaczza drebzym 
drukiem, Iamty raslamaczjne Nia0pieczĘtOWAKA 
sie ziegują frankowasin Maaasktypta drobse 
ie uwrucają nip, jens bywsją zlazoncno. 
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żać jako odpowiedź tejże na pisane i żywe gło-| dzie musiało wejsć w wykonanie odporne at- 
sy zagraniczne o austro-niemieckiem przymierzn, stro-niemieckiego przymierze, a to nawet z e< 
którego ostrze, w odpornem zuaczeniu, ma być|wną konieczną modyfikacją linii, jaką sobie za» 
skierowane przeciw Moskwie. Pp. Layard ijkreślił br. Haymerle w niedawnym swym o- 
Fournier patrzyli jakby własnemi oczyma na bieg | kólniku. 
spraw publicznych nad Bosforem, a jednak zdaje Z dziedziny spraw wewnętrznych, głównym 
się być rzeczą pewną, że albo o zamier onej| przedmiotem dyskusyj są projekta adresowe Ís- 
zmianie gabinetowej wcale nie wiedzieli, albo|by panów, wypracowane i przedłożone przez 
wiedząc nawet o niej, zapobiedz jej nie byli większość i mniejszość odnośnej komisji adreso- 
już w stanie. Gdyby tu szło jedynie o zastąpie- | wej. Brzmienie tych adresów znajdziecie w dais 
nie jednych figur drugiemi, co w annalach turec- |siejszych porannych dziennikach tutejszych; 
kich spraw rządowych jest już czemś zupełnie |dlatego nie podaję tłumaczenia ich, a zazna- 
zwykłem, to wystarczyłoby zanotowanie doko- |czam tylko, że lubo obydwa adresy wyrażają 
nanego faktu, i przejście nad nim do porządku | jedną myśl zasadniczą, tj. pozostawanie na grut- 
dziennego. W tym jednakże wypadku idzie ojcie konstytucyjnym, dzienniki wiernokonstytu- 
rzecz daleko większej wagi. Zawezwanie Mah-|cyjne upatrują w adresie mniejszości ukryte 
muda Nedima baszy do gabinetu jest fazą zasa- |tendencje federalistyczne. 
dniczą, jest wydobyciem z arsenału intryg sztan- Dzisiejsze posiedzenie Izby deputowanych 
daru, złożonego doń w r. 1877, i wywieszenie | zajęte było dalszemi wyborami do komisyj, nadto 
tegoż na przekorę dzisiejszym przyjaciołom i opie- | postawił poseł Fanderlik ważny wniosek o znie- 
kunom Turcji, a na wyłączną korzyść odwiecz- |sienie stemplu dziennikarskiego i kalendarzo- 
nego jej wroga, Moskwy. wego, a poseł Reschauer o budowę drugorzę- 
Piszący te słowa miał sposobność zasięgnąć |dnyeh kolei żelaznych. 
języka o charakterze i sprawkach Mahmuda Ne- EE > m" tel >. 
dima jeszcze za czasów wielkiego wezyratu, i z Z Niemiec d. 21. października. 
własnych ust nieboszczyka Ali baszy, kiedy to O przymierzu austrjacko-niemieckiem różne 
dzisiejszy minister spraw wewnętrznych pełnił |obiegają wieści. Najważniejszą z nich jest opie- 
obowiązki ministra marynarki, na którem to na|wająca, że wydziałowi spraw zewnętrznych nie- 
pozór mało wybitnem stanowisku był już źró-|mieckiego Bundesratu przedłożono koresponden- 
dłem tysiącznych intryg i zawikłań, którym tyl-|cje dyplomatyczne między Berlinem a Wiedniem 
ko wpływy i stosunki Alego jako tako czuło sta-|i Petersburgiem i ujęty w paragrafy i podpisa- 
wić jeszcze mogły. Z owych jeszcze czasów po-|ny przez monarchów traktat przymierza między 
została mu nazwa d'un mauvais génie dela Tur-|Austrją a Niemcami. Traktat ten ma zostać 0- 
quie, którą to nazwę w czasach i wypadkach | głoszonyrm. 
swego wielkiego wezyratn aż zanadto usprawie- Mówa lorda Salisburego w Manchester po- 
dliwił. W latach 1875 i 1876 świadkowie kon-|twierdza tę nowinę. Wyraźnie wspomina w niej 
spiracji Iguatiewa z Mahmudem; prości Turcy, |bowiem minister angielski o przymierzu prze- 
jidąc za zdrowym rozsądkiem, przezwali go Mah- Į ceiw Moskwie. 
mudowem. Jako zaprzedany służalec Moskwy, Rozumują więc gazety niemieckie, że pokój 
'innego jaż rodzaju zdradą, bo chwilowem połą-|w Europie zapewniony. Twierdzą, że alians 
'czeniam się z Hussejnem Avuim, zakończył ów- |franeuzko-moskiewski nie ma widoków zwycięz- 
ezesną swoją karjerę polityczną. Dziś wyciąga |twa, ponieważ Anglia staje po stronie Niemiec. 
go zaślepiony Abdul Hamid ponownie na wido- |Moskwa zgodzić się więc powinna na żądania 
wnię publiczną, dając mu do pomocy nienków |połączonych mocarstw, wyrzec się planów za- 
bez czci i wiary jak Sawas basza, i strącając |borczych! Przebąkiwają te pisma nawet o zmniej- 
Safveta na stanowisko jeneralnego inspektora |szenin wojsk stałych. 
reform na to, by te reformy nigdy nie przyszły Inne, jak i austrjacka Polit. Corr., pozo- 
do skutku. stawiają nakoniee Moskwie do wyboru: Z nami 
Jakim sposobem udał się Moskwie ten coup |albo przeciw nam! 
de maine, tego w tej chwili dokładnie jeszcze Są to twierdzenia optymistyczne, w które 
wiedzieć nie można: że jednak nie jest on bez | bynajmniej nie wierzymy. Jak ciała niebieskie 
związku z tem, co się w Środkowej Europie | posłuszne sile ciężenia powszechnego zakreślają 
dzieje lub dopiero przygotowuje, to nie podlega |swe koła, tak i ludy raz w bieg pewien wtrą- 
żadnej wątpliwości. Niedawno pisałem wam o|eone, z drogi, po której już wieki kroczyły, 
szeroko rozgałęzionej agitaejj w Rumunii, pod-|przez proste papierowe przymierza strąconemi 
trzymywanej z zewnątrz a wymierzonej nietyl- |nie zostają. Moskwa, to państwo zaboreze; poli- 
ko przeciw dzisiejszemu rządowi i przeciw ży-|tyka pokojowa byłaby enyba jej śmiercią; An- 
dom. ale, i to głównie przeciw nnii księstw. Zda-|glia, to także kraj wojujący pod wszystkiemi 
je się być rzeczą pewną, że tylko bliskość gro-|niebami. Bismark mógł zażegnać bnrzę europej- 
jącego niebezpieczeństwa i obowiązek zapobie-|ską, są przecież krainy, do których wpływ jego 
żenia temuż, skłoniły rząd ks. Karola w osta-|nie sięga, a w których nurtują emisarjasze Mo- 
tniej chwili do wejścia w układy i do porozu-|skwy i Anglii, jedna drugiej skarbiąc nie- 
mienia z onozycją Izb w sprawie projekta rzą- | przyjaciół. Z wież Kabulu wieją dziś angieiskie, 
dowego w kwestji żydowskiej. Cofnięciem listy |a z wałów Merwu (?) moskiewskie sztandary. Mó- 
nominalnej żydów, mających być odrazu równo-|wić więc o pokoju, to chyba żartem. 
uprawnionymi, zmodyfikowany projekt rządowy, Poruszamy tę sprawę, bo ważna ona dla 
został niemal jednogłośnie uchwalony, a tym |nas. Gdyby Moskwa dała się wprzęgnąć w ry- 
sposobem, zwłaszcza jeśli moearstwa zagraniczne | wan niemieckiej polityki, sprawa poiska zosta- 
zadowolnią się powziętą uchwałą, została umo- | łaby tłamioną jak dotychczas. Skoro przeciw no- 
rzoną sprawa, która nurtowała Rumunię we-|wemu przymierzu wrogie zajmie stanowisko, i 
wnątrz i groziła jej kolizją zewnętrzną. W sfe- |Moskwa i Niemey sprawę polską wypiszą na 
rach tutejszych, wybornie poinformowanych o0|swych sztandarach. Slady tego ruchu pojawiać 
sprawach rumuńskich, jedno tylko utrzymuje się |się zaczynają. 2% ą 
zdanie, tj., że tylko spieszne załatwienie kwe- Oburza Moskali, że nie wzniesiono na ich 
stji żydowskiej i zepchnięcie tejże z porządku | cześć puharów podczas jubileuszu Kraszewskiego. 
dziennego, dało rządowi ks. Karola możność po-|Z dawną moskiewską bezezelnością, nie pomnąć 
konania rozkładowej agitaeji moskiewskiej. Ba-|na ucisk pod carskiemi rządami, nie wspomin. 
wiący tu obecnie poseł austro-węgierski w Bu-|jąc ni słowem o kościach naszych męczenników 
kareszcie hr. Hoyos poświadcza w zupełności |bielejących w pustyniach sybirskich, o Murawie- 
istnienie dopiero co zażegnanego niebezpieczeń-|wach i innych siepaczach, pomijając milezeniem 
stwa. à , „ (Ów kongres słowiański w Moskwie i biuźnier- 
W Belgradzie tymczasem kuje pełnomocnik |stwa panslawistyezne Czerkaśkiego, na mazód 
„ks. Aleksandra dr. Kirovics bnłgarsko-serbskie | nasz miotane, wyrzucają nam jakieś dłagi wdzię- 
zaczepno-odporne przymierze, znajdując chętny |czności, do których zobowiązanymi być mamy— 
„posłuch iu ks. Milana i u tegoż pierwszego|my — wdzięczni Moskalom! Oni to uratowali 
(ministra, p. Ristiesa. i wychowali Miekiewieza, przez lat czterdzie- 
| _ Zajęcie nareszcie Merwu (nie sprawdziła się |ści w pośród nich działał Kraszewski, czerpał 
wiadomość; pr. r.) przez Moskali jest czwartą z | duchowe zasoby z moskiewskiego narodu i mo- 
rzędu odpowiedzią moskiewską na bankietowe | skiewskiej literatury — oni to, ci grabierze 
„exposé“ markiza Salisburego. Bardzo więe być |polskieh milionowych fortun prywatnych i pu- 


może, że prędzej niż się to zdawać mogło, bę-|blicznych, zdziercy patentowani naszege naro- 


jewództwie Lubelskiem nad nieszczęśliwymi uni- | większych; jako jedynego środka do wyjścia z | bnie, do wywołania owej gorączki, właściwej ko- |słość, zdoławszy wstrząsnąć nie tylko krajem 


GLĄD KRYTYCZNY 


a wypadki z roku 1861, 1862 i 1863. 


erpnięte z nich wskazówki politycene g 
powodu prac Bolesławity, 


tami. Dla uczczenia należytego dobrowolnych  obrzydliwej zgniłizny moralnej, w jakiej zostaje 
męczenników, wybitym był medal pamiątkowy całe państwo. Okoliczność ta wielkiego znacze- 
w Paryżu i wydana broszura, opisująca aposto- | nia, sprawdzona niejako w objawionej potędze 
łów nowego rodzaju, cheących usprawiedliwiać, nihilistów, nie przeszkadza gabinetowi peters- 
prawdziwość religii rządowej, za pośrednictwem | burgskiemu do przypisywania wszelkich obja- 
bagneta i nahajki. Ajenci jednak moskiewscy wów niezadowolenia w posiadłościach nległych 
nie zasypiali, ruble i ordery nie napróżno roz-jjego władzy, wpływom zagranicznym. Dzisiejsze 
rzucane są po różnych stolicach europejskich ; | działania tajemne socjalistów nastąpiły z winy 
jedyne pismo w Europie, poświęcone namizma- | Szwajcarji, Francji i Anglii; wypadki polskie z 
rukselli, zaliczyło wybity |r. 1861, 1862 i 1963 wywołane były przez emi- 


Sprawa religijna w Lubelskiem załatwiona niby 
została na drodze pojednawczej w serdecznym 
uścisku bratniej miłości. Wszelkie odmienne opi- 
sy byly wymysłem polskim, zasługującym na su- 
rowe skarcenie ucyWilizowanej Europy. Rzecz 
przedstawioną została z nadzwyczajną stanow- 
czością, niezostawiającą poza sobą najmniejszej 
wątpliwości.  Przychylni nawet endzoziemcy 
wzruszali ramionami, obwiniając Polaków o zby- 
tnią gorliwość i chęć używania kłamstwa jako 
broni zaczepnej, w walce z odwiecznym nieprzy- 
jacielem. . , 

Wedle obyezaju moskiewskiego, prawda by- 
łaby zakrytą na długo, może na zawsze, gdyby 
nie zbieg okoliczności, który nakłonił rząd an- 
gielski do ogłoszenia raportów urzędowych swe- 
go konznla, przebywającego w Warszawie. Z od- 
czytania takowych okazało się, że nietylko opis 
polski nie był przesadzonym, ale pominął wiele 
szczegółów, prawdopodobnie z obawy, aby jas- 
krawość ich nie była poczytaną Zza utwory go- 
rączkowej wyobraźni. 

czasie wojny tureckiej można było sły- 
szeć wykształeonych Moskali, oczyszczonych z 
moskiewskich wyobrażen o caracie i wynarada- 
wianiu, pragnących dla własnej armii klęsk naj- 


„, Człowiek zupełnie obojętny, którego stosunki 
pte w niczem nadwerężone niə zostały, aby 
0 gumienny i uczciwy, nie może nazwać ina- 
jl Systemu rządu moskiewskiego, jak potwor- 
W państwie uorganizowanego złodziejstwa, 
| n którem kilkadziesiąt tysięcy urzędników i 
| łszych oficerów wyzyskuje kilkudziesięcio- 
| K mową ludność, najmniejsze usiłowania, zmie- 
| Ace do wywołania reform, choćby ogranicze- 
IA jedynie do kontroli nad groszem publi- 
Aym, uważane są za zbrodnię stanu, zagraża- 
| EA porządkowi społecznemu i ogólnemu bezpie- 
oUstwu. Ze względu jednak na opinię zagra- 
aug robione są wszelkie możliwe usiłowania, 
j" tak rząd jakoteż wszystko, co zaajduje się 
| Moskwie, uważanem było za wzorowe i nien- 
e najmniejszemu zarzutowi. W tym celu 
Z ambasad i konsulatów, prawdziwa armia 
toRnikarzy i różnego rodzaju ajentów czuwa 
nnie, aby nie można było dostrzedz prawdy, 
A rusztowaniem złożonem z intryg, kłam- 
i podstępu. 
Przykład, usprawiedliwiający zupełnie po- 
“Sze twierdzenie, można zaczerpnąć, z powo- 
Swałtów popełnionych przez Moskali w wo- 


Nie potrzeba zbijać tego muiemania, nie 
wierzyli w niego sami ministrowie i ajenci mo- 
|skiewscy ; nastąpiła prędka zmiana w ieh wyo- 
(FażeniacA; skoro nadeszła chwila stosowna do 
cofnięcia zrobionych ustępstw; wówczas zapo“ 
mnianc o emigracji, oskarżając naród cały o 
niewdzięczność i krnąbrność, wymagającą nale- 
żytego skareenia. Rzeczywiście wpływ emigracji 
ina opisywane wypadki, szczególnie początkowy 
ich rozwój, był niewielkim. Pisma polskie, wy- 
chodzące w Paryżu, z małym bardzo wyjątkiem 
nie dochodziły do wiadomości osób, mieszkają- 
cyeh w zaborze moskiewskim. Uczucia narodowe 
wyrabiane były samodzielnie, uwydatniając się 
w objawach, najodpowiedniejszych dó ówczesnych 
okoliezności. 


W początkowym nawet ruchu, zaszła oko- 
liezność sprawdzająca niejako znane zasady fi- 
zyczne, o oddziaływaniu całości na pojedyńcze 
części. Emigracja polska z r. 1831. uważając 
siebie za ezoło narodu, w sobie samej niejako 
zamknęła wszelkie nadzieje i widoki na przy- 
szłość. Zwątpiła ona niejako, aby ludność pol- 
Ska zostająca w straszliwym ucisku i niewoli 
ducha, zdołała wytrzymać tyle niebezpieczną 
próbę, i wydać następne pokolenia, stojące wier- 
nie przy narodowym sztandarze. Między innemi 
i ta okoliczność przyczyniała się prawdopodo- 


przez 
3 tyce, wychodzące w 
Kazimieru Gregorowioza. medal na cześć zabitych Rusinów do rzędu fał- gracją polską, bawiącą w Paryżu. 
(Ciąg dalszy.) szywych, nadając mn miano: une fausse meda- 
y ille. Tekst odpowiednim był do tytułu: z niesły- 
I. chaną odwagą zaprzeczono wszelkim gwałtom. 


|łom demokratycznym. 


piła wszelkie nadzieje odrodzenia. Dzielny ten 


że ze śmiercią wychodźców z r. 1831, 


całym, ale oddziałać na wyobrażenia emigracji, 


Niektóre broszury jenerała Bema dowodzą, | przebywającej od lat trzydziestu wśród obeych 
o ile poprzednia emigracja, w sobie samej sku- | ludów ; 


Pod wpływem wypadków krajowych, ary- 


wojak wychodząc z tego punktu zapatrywania, | stokraei i demokraci, monarchiści i republikā- 


Polska | nie zapominają o różniących ich zasadach 
pozbawioną będzie oficerów, i wodzów, sejmu i oli m ean aja 


rządu, jednem słowem warstw kierujących; — |wszy dłoń zgody i b 
chciał wszystkie te czynniki znaleść w łonie polskiej, w dzień pierwszego święta Wielkano- 


, 


podając sobie po raz pier- 
raterstwa, w salach szkoły 


emigracji, dostać broni i amunicji od państw |ey w r. 1861. 


europejskich, ] w porozumieniu z Prusami i An- 


Następuje organizacja na podstawach zje- 


strją przedzierać się do Polski. Opracowanie to, dnoczenia; dzieło uważane kiedyś za niemożli- 


jak zapewnia autor, doznało jak najlepszego 
przyjęcia, w poważniejszych kołach emigracyj- 
nych. Pokolenie które mając stotysięcy uzbro- 
jonego wojska, zaprzestało walki i wyszło za 
granicę, chciało rozpoczynać bój bez najmniej- 
|szych zasobów. Był to zamiar niemożliwy, bę- 
dący następstwem nie męskiej rozwagi i silnej 
woli, ale krzykiem rozpaczy, nieznajdującym 
najmniejszego punktu oparcia, wśród pustyni 
ducha, obojętności ludów, i niechęci rządów 
europejskieh. 

Opatrzność innemi drogami prowadziła i 
prowadzi Polskę, do jej wyzwolenia. Przed od- 
zyskaniem niepodległości politycznej, ' trzeba by- 
ło przedewszystkiem odzyskać niepodległość du- 
cha, zeszezerbionego i odrętwiałego, pod wpły- 
wem wyobrażeń zagranicznych. W tej mierze 
polityka mikołajowska była poniekąd zbawien- 
ną, przyspieszając rozwój samoistny, skoro Wszei- 
kie oddziaływanie zewnętrzne 


we, wyśmiane jako nieprawdopodobne, przepro- 
wadzonem było z łatwością zadziwiającą. Emi- 
gracja pomimo kilkakrotnych usiłowań w ró- 
żnych kierunkach, nie potrafia nigdy zawła- 
dnąć krajem; ale na odwrót kraj nią zawładnął, 
nie robiąc żadnych w tej mierze wysileń, sa- 
mym wpływem moralnym, stanąwszy przy pta- 
wdzie, będącej ożywczym nerwem całego narodu. 
Prócz zjednoczenia, zaszły inne wypadki 
ważne, w łonie emigracji bawiącej w Paryżu. 
Przedewszystkiem książę Adam Czartory- 
ski uważany przez poważniejsze koła polskie 
za narodowego sternika, złożył uroczyście spra- 
wowaną przez Siebie władzę, w ręce narodu. — 
Był to czyn dowodzący wielkiego taktu polity- 
cznego, i prawdziwej miłości krajn. Odmienne 
zupełnie warunki, w jakich ukazywała się spra- 
wa polska, potrzebowała i ludzi odpowiednich, 


było niemożli- | mogących łatwiej zrozumieć myśl narodową, a 


wem. W koniecznem skupieniu ducha, Polska | zarazem obrać najodpowiedniejsżą drogę postę: 
wróciła do właściwej sobie myśli dziejowej, bę- | powania, do ówczesnych okoliczności. — Ksi 


dącej źródłem jej żywota! i późniejszego ro- 
zwoju. 


Adam Czartoryski, zrozumiawszy położenie, nie 
wahał się ani na chwilę z zejściem do rzędu 


Dźwignięta zasada braterstwa w stosun- | zwykłych obywateli, skoro naród dał pierwszy 


kach różnych warstw społecznych, i różnych |znak życia politycznego, występując na 
narodowości, musi być rzeczywiście treścią du- | działania. (C. d 


cha polskiego, kiedy znalazła tak wielką donio- 


pole 
. n.) 


du — oni wychowali kosztem własnym Siemi- 
radzkiego! My mieliśmy im pierwsi podać dłoń 
braimią; w chwili tryamfu niepodległej idei na- 
rodowej my uciemiężeni i deptani wyciągać rę- 
kę przyjaźną do naszych ciemięzców, wielbić 
knut ich, , nucić o ich miłości dla bratniego 
Baczepu. Święte słowa: Jeszcze Polska nie zgi- 
nęła — nie przystąwały do ust rektora Liske- 
g0; postąpilibyśmy szlachetniej, gdybyśmy za- 
a Jı glyoyśny 
miast głosić niespożytość, nieśmiertelność idei 
narodowej, pili zdrowie Moskali ! 

Dawniej prasa niemiecka chórem by powtó- 
rzyła tą skargę na czarną Polaków niewdzięcz- 
ność. Dzisiaj milczy, dzisiaj w Polakach Austrji 
awoich widzi sprzymierzeńców. Zwycięża myśl, 
że Polska była i jest strażnicą Europy przeciw 
hordom azjatyckim. 

k lepszej przyszłości szarzeje na widno- 
kręgu politycznym; a zwycięztwo to nasze nie- 
dalekie nie jest zasługą paktowania z wrogami, 
onó skutkiem stuletniej, krwawej, bohaterskiej 
walki | 

Na mocy własnego interesu zwolna docho- 
dzą Niemcy do tego przekonania, i o fikcie tym 
przemiiczeć nie mogliśmy. 

Sekretarz stanu Bülow, malący tytuł mini- 
stra stanu, umarł rażony apopleksją na płuca 
w Frankfurcie nad Menem podczas podróży swej 
do Cannes, W mieście tem był on oir. 1842— 
1863 em Holzacji i Lanenburga. Później 
wstąpił w służbę duńską, później jeszcze w służ- 
bę meklemburgską. Nakoniec stał się urzędni- 
kiem pruskim, ręką prawą Bismarka. Był on 
najadolniejszym po Bismarku dyplomatą nie- 
mieckim, sprzymierzeńcem jego silnym w oso- 
bistej walce kanclerza z hr. Arnimem. 

Rudoif von Beningsen, twórca kompromisów 
i wódz narodowo-liberalnego stronnictwa, były 
przewodniczący drugiej Izby pruskiej, przyjął 
nareszcie po diagich korowodach mandat posel- 
ski. Wpłynął na niego Bismark sam, i ofiaro- 
wano mu podobno prezydjum Izby. 

0 Beningsena w sejmie pruskim po 
twierdzi nasze zdanie o przyszłym biegu poli- 
tycznych wypadków w Prusiech, Gotowym on 
będzie zawsze do dalszych kompromisów a rzą- 
dem. Oprze się szczególniej stronnictwu środka, 
zezwoli razem z wiernymi mu liberałami na 
zakupno kolei żelaznych i ułatwi Bismarkowi 
rozprawę z ultramontanami. W ogóle zdaje się, 
że rząd pruski zamyślą na drodze administra- 
syjnej poczynić katolikom ustępstwa. Ostrze 
praw majowych ma natomiąst zamiar zacho- 
wać nadal niewyszczerbione w pogotowiu. Be- 
ningsen do tej polityki szczególniej sią. nadaje. 
Tak partja narodowo-liberalna wygaśnie, wierna 
wwej tradycji kompromisowej. 

Rząd potrzebować jej będzie, bo mimo ceł 
ochronnych przedstawi Izbie w budżecie na 
rok przyszły 42 milionów marek niedoboru. 

Z kolei zestąpić nam wypada do coraz 
podrzędniejszych wypadków. Proponują w Ber- 
linie wystawę międzynarodową. Uśmiechną się 
zapewne ci, którzy znają stolicę nad Spreą, a 
szczególniej jej mieszkańców „uprzejmych'. Dnia 
21. listopada zbierze się zgromadzenie kupców 
niemieckich i o sprawie tej orzeknie. 

Pastor i kaznodzieja nadworny „osoba blisko 
monarchy stojąca" szerzy tymczasem agitację prze- 
eiw żydom i socjalistom. Nie niema zabawniej- 
szego w świecie od posiedzeń „stronnictwa 
ehrześciańskiego robotników ;* wpływ jego ró- 
wny zeru; mowy wyśmienite, że śmiać się przy 
nich można do rozpuku. Mimó to Stózker agi- 
tuje dalej. Przeciw socjalistom niczego nie do- | 
kazał, ale przeciw żydom armię zbiera. Statuta 
ligi anti - semickiej zostały wydrukowanemi. | 
Gwałtownych środków przeciw Izraelowi wy- 
rzeka się pastor; zwalczyć chce przecież „nie- 
zwalczonego" wazystkiemi sposobami p:awnemi. | 
Zniszczyć trzeba prasę żydowską, wykluczyć 
sydów z pożycia towarzyskiego, wykluczyć z u-! 
rzędów gminnych i państwowych. To celem i, 
zadaniem ligi anti - semickiej. Niestety: wątłym | 
ona stąpa krokiem. Rozsyła statut swój ludziom 


prywatnym i czasopismom — ale rozsyła go na interpelację hr. Consolatego w Sprawie ro-, dnie, 


bezimiennie! Mściwy tymczasem charakter ży- 
dowski denuncjuje pastora w pismach swoich, 


Z Rady państwa. 


Piąte posiedzenie lsby deputowanych z dnia 21, 
października, 

Prezydent Coronini otwiera posiedzenie o 
godz. 11. min. 25. Na ławie ministrów: hr. 
Taaffe, dr. Stremayer, br. Horst, dr. Ziemiał- 
kowski, hr. Falkenhayn, br. Korb-Weidenhein, 
dr. Prażak i Chertek, Posłowie Dormitzer i 
Kallir zawiadomili prezydjum, że są chorzy. 
Hr. Mansfeld otrzymuje 14-dniowy urlop. Sió- 
dmy oddział zawiadamia, że wybory posłów 
Klimesa i Obentrauta zostały zweryfikowane. 
Izba je agnoskuje. Między licznemi petycjami, 
z których niektóre żądają zmiany ustawy woj- 
skowej są następujące z Galicji: weźni lwow- 
skiego namiestnictwa proszą o uregulowanie i 
podwyższenie płacy, tożsamo woźni lwowskich 
władz finansowych; sładzy salia w wschodniej 
Galicji, jako też listonosze i „łudzy urzędu pocz- 
towego weL'wowie proszą o ustawę pensyjną. Pe- 
tycje te odesłano do komisyj. 

Dep. Wiktor F u chs z towarzyszami sta- 
wia wniosek, aby wniosek o zniesienie przytau- 
su legalizacyjnego odesłać do komiaji, która się 
zajmuje wnioskiem dep. Granitacha, (Wniozek 
ten nie dotyczy Guicji, ani Bukowiny.) 

Następnie wniósł dep. Fanderlik z to- 
warzyszami wniosek o zniesienie stempla dzien- 
nikarzkiego i od kalendarzy. Jako termin wej- 
ścia ustawy w życie oznacza projekt 1. sty- 
cznia . 1880. 

Oba te projekta będą traktowaue ma po- 
rządku dziennym. 

Ks. Jerzy Lobkowie interpeluje mini- 
stra rolnictwa w sprawie reformy Rady kultury 
krajowej w Czechach. 

Dep. Mikyszka w imieniu towarzyszy in- 
terpeluje ministra-prezydenta i spraw wewnętrz: 
nych w sprawie Środków zaradczych przeciw 
nieszczęściom wynikłym z klęsk elementarnych 
na Morawie. 

Taką samą interpelację wnoszą dep. Pr o- 
skowetz i Siegl w imieniu Czech i Sziązka. 

Dap. Obratschai interpeluje ministra 
spraw wewnętrznych w sprawie regulacji Odry 
w Bogamińskim powiecie na Szlązku. 

Pierwszym punktem porządku dziennego 
jest pierwsze czytanie przedłożenia rządowego 
o wypłacie zapomogi na zniszczenie kornika, 
który w Lesie Czeskim wielkie poczynił spu- 
stoszenia. 

Na wniosek dr. Szrom a przedłożenie to 
odesłano do wybrać się mającej komisji z 15 
członków. 

Dr. Reschaner, motywując swój wnio- 
sek o budowie drugorzędaych kolei w okolicach 
nędzą dotkniętych, podnosi ważność ich zarówno 
dła przemysłu jak rolnictwa. Tylko przez zało- 
żenie takich kolei w okolicach najbardziej obfi- 
tych w zboże, będzie można szybko i w wielkiej 
masie wysełać prodakta rolne na targi. Nietyl- 
ko z finansowego punktu zapatrywania, ale w 
imię słaszneśi budowa tych linij kolejowych jest 
konieczną, ponieważ państwo ma obowiązek 
wszystkim okolicom zapewnić względnie równy 
dobrobyt. Co do formalnego traktowanią propo- 
nuje, aby wniosek ten odesłać do komisji kole- 
jowej z 36 członków, która ma być wybraną. 

Wniosek ten przyjęto. Wybór komisji kole- 
jowej odbędzie się na przyszłem posiedzeniu. 

Przystąpiono do wyboru czterech członków 
i dwóch zastępców do komisji długów państwo- 
wych. Wybrani zostali : hr. Dubsky, Kozłowski, 
Szrom i Fuchs. Skrutynium wyboru dwóch za- 
stępców ogłoszone będzie później. Następnie 
przystąpiono do wyboru jednego członka do try- 
bnnału państwowego na miejsce dr. Rabla, do 
wyboru komisji 24 członków dla wniosku o za- 
rządzie Bośnii i Hercegowiny, jakoteż komisji 
do ustawy wojskowej. Skrutynium dokona biuro. 

Hr. Taaffe odpowiada na interpelację 
Bairnfeinda i towarzyszy w sprawie zarazy by- 
dlęcej w Krainie i Styrji ku zadowoleniu inter- 


jest następujący : 1) Pierwsze czytanie wniosku 
p. Prombera o przgmatyce służbowej dla urzę- 
dników państwowych; 2) pierwsze czytanie 
wniosku p. Hendla, który żąda, aby obrady ko- 
misji dla ustawy wojskowej były otwarte dla 
wszystkich posłów; 3) Pierwsze czytanie wnio- 
sku p. Fanderlika o zniesieniu stempla dzienni- 
karskiego; 4) Wybór komisji dla wniosku rzą- 
dowego o środkach zaradezych przeciw spusto- 
szeniom kornika w Lesie Czeskim i 5) wybór 
komisji kolejowej. 


Odpowiedź „Czasowi* 
w sprawie wieców i kółek rolniczych. 


Ważne i wielkie sprawy, które sięgają głę- 
boko aż prawie do przeobrażenia podstaw ustro- 
ja społecznego, a dotykają najżywotniejszych in- 
teresów narodowego bytu, niepodobna, ażeby nie 
wywoływały dyskusji, Starcia się zdań i poglą- 
dów lub nie potrzebowały wymiany myśli i wza- 
jeranego udzielania sobie nabytych w pewnym 
kierunku doświadczeń. 

Atoli, ażeby » dyskusji, rozpraw i polemik 
tego rodzaju był pożytek dla samej sprawy, wa- 
runkiem nisodzowaym jest uczciwość i dobra 
wola stron za sobą się Ścierających, bez czego 
polemika skończyć się musi na bezowocnej szer- 
mierce frazesami, lub na osobistych niemiłych 
wycieczkach. 

Do spraw tak ważnych i doniosłych, i z 
natury rzeczy rozmaitość zdań wywołujących, 
należy bezwątpienia kwestja pracy nad uoby- 
wateleniem luda, nad podniesie- 
niem jego dobrobytu, i rozbudze- 
niem w nim ducha patrjotycznego. 


Że praca tego rodzaju jest potrzebną, to leży 
po za obrębem dyskusji, a chodzi tylko o drogi 
i środki. Już niejednokrotnie miałem sposobność 
wypowiedzieć, że najkrótszą, najprostszą i naj- 
łatwiejszą drogą do oświaty i podniesienia do- 
brobytu ludu są obok pism ludowych: wiece 
ikółka oświaty i rolnicze. Spotyka- 
jąc się z niedowierzaniem jednych, a złą wolą 
drugich, a znajdując poparcie tylko u niewielu, 
starałem się usunąć niedowierzania a przełamać 
upór nieuczciwych przeciwników faktami, i zda- 
je mi się, że dotychczasowe skutki tych usiło- 
wań już są tego rodzaju, że trzeba zacictrze- 
wienia się i uporu, jaki Czas znamionują, po- 
trzeba zaciętości upokorzonej dumy, lub 4asko- 
rupienia się ślimaczego w swoich ciasnych po- 
glądach, ażeby wszystkiemu, co dotąd na tem 
polu zrobić się udało, zaprzeczać. 

Przy innej sposobności będę się starał za- 
sądniczo poruszyć sprawę wieców i kółek rolni- 
czych, oraz podać sprawozdanie z dotychezaso- 
wych usiłowań w tym kierunku — obecnie od- 
powiedzieć mi wypada na napaść Czasu, którą 
w wstępnym artykule z nr. 241 z dnia 19. pa- 
ździernika b. r., poniekąd z za płotu strzelając, 
bo bezimiennie i pisząc o czem innem, przeciw 
mej osobie wymierza, 

Na ogólnikowe i żadnym argumentem nie 
poparte twierdzenia Czasu w powołauym arty- 
kule nie mogę inaczej odpowiedzieć, jak rów- 
nież ogólnikowo, ala popierając rzecz dowodami, 
napiętnować Czas jako przeciwnika niesu- 
miennego, nierozumnego i nieloi- 
cznego, i uwilecznić, że te trzy przymiotni- 
ki, któreby mu w niejednej innej sprawie się 
należały, w tej szczególniejszym sposobem przy- 
pisać mu trzeba. 

1) Niesumiennym jest Czas, bo pomija wszel- 
kie wywody i 'argumenta, które niejednokrotnie 
na poparcie wieców i sposobu mego działania 
przytaczałem, a milczeniem chce łatwe zdoby- 
wać tryumfy. Czas wie, że jest jedynem pismem 
w Krakowie, a więc, że jeźli on sam, nie bę- 
dzie miał tej najprostszej w dziennikarstwie u- 
czeiwości, aby umieścić odpowiedzi tych, prze- 
ciw którym walczy, to inne pismo z trudno- 
ścią dojdzie rąk jego czytelników, a w ten spo- 


pelantów, a minister rolnictwa hr. Falkenhayn | sób Caas puściwszy w Świat i największe bre- 


baczka niszczącego winnice. 


Nakoniec przystąpiono do wyboru następu*, 


może z olimpijskim spokojem, choć bez 
chrześciańskiej skrupulatności, wytrzymać wszel- 
kie pociski, choćby one śmierć zadawały jego 


żąda, aby się nim zajęła prokuratorja, bo pod- jących komisyj: dla projektu o przedłażeniu u- | przesądom. Niesumiennym jest Czas, albowiem 
bnrza Stóeker obywateli przeciw sobie; spo- stawy wojskowej z 1868 r; dla wniosku p. He-i wbrew prostej kronikarskiej prawdomowności o 
dziewa się, że przestanie być Stócker kazno- | wery o ulgach dla kas oszczędności i zaliczko-, wiecach w Krakowie odbytych, niedokładne tyl- 
dzieją nadwornym. Ale Stócker piorunaje na wych; dla wniosku p. Weebera o lichwie; dla ko, a nawet w części fałszywe i przekręcone po- 


nich dalej. Dla ludności berlińskiej nie małe to 
gaudium. To strona śmieszna słasznego zwrotu 
imee rozwielmożnieniu się żydów w Niem- 
ezet 


Zamek na Wawelu. 
(Ciąg dalszy.) 


W szczegółowycź zaś uwagach Komitetu z 

d. 5. Maja 1850 r. co do tej pozycji czytamy: 
„Zamek Nr. 130, Gm. II wedle Traktatu 
dodatkowego do konstytucji Miasta Krakowa z 
r. 1815, Artykułu 13: „i wszystko co w Mieś- 
cie Krakowie było własnością Narodową prze- 
ssło na własność Miasta“ tak też i Zamek w 
Hypotece uregulowany jest. Że zaś z dzisiejsze- 
go przeznaczenia swego służyć ma dla Wojska, 
przeto Komitet opiniuje, aby Rada Miejska po 
oszacowania nieruchomości, placów i gruntu za- 
iwiego — właściwy czynsz dzierżawny od czasu 
zajęcia wyjednać — postarała się, albo gdyby 
ten wyjednanym być nie mógł, to już w naj- 
gorszym razie aby przedstawiła stosowną prośbę, 
em utrzymania Gmachu tego kosztem 
done jak równie względem szczególniejszego 
zoru co do wiązań dachowych i w ogólności 

strychów — wymagającego. 

s TE niejaka na posiedzeniu z d. 12. Sier- 
iede p- orąc e za podstawę Traktat 

, Krab, wicie $. 13 — budżet pierw- 
i protokół 

ks. War- 
uchwaliła 


Ministerstwo spraw we 
słachania opinii róknych włada | 7 MALA 
nia z Ministerstwem skarbu, wydało pod d. 25 
Października 1856 r, do L. 28116 orzeczenie 
w którem te tylko realności za własność ad 
nsnało, które w inwentarzu r. 1796 jako włas- 
ność miasta zapisane i hz b. Rząd Rzpltej 
Krakowskiej na cele miejskie używane były a 
gatem w zasadzie i Zamek na Wawelu) — 
względem zaś reszty zażądało dochodzeń į do- 
wodów. Uznając z góry wszystko co jest w mie- 
ście za własność rządową, gminie stawianie 
przeciwnego dowoda pozostawiło. Od tej decy- 
gji ówczesna reprezentacja miejska rekurowała! 


do Ceserza, w r. 1860 przez deputację wniosła! 


prośbę do Tronu, w której wykazawszy całą 
niesłaszność orzeczenia ministerjalnego, praed- 
stawiła życzenie, aby Cesarz, zasady, podług 


®©) Protokoły posiedzeń Rady miejskiej w Ar- 


chiwam Magistratu, oras (kaś s r. 1880, Nr, 197. | przeniesionem 


wniosku p. Rosera o uregulowaniu asekuracji; 
dla wniosku p. Karlona o fałszowaniu wina, 
nakoniec dla wniosku p. Granitscha, 

Porządek dzienny przyszłego posiedzenia 


których sprawa rozdzielenia | majątku miejskiego 


dawał sprawozdania. Niesumiennym, że nia po- 
wiem coś więcej, jest Caas, bo widząc, że mimo 
jego gromów i wbrew jego woli, wiece w Kra- 
owie Świetnie się odbyły, chcąc im na przy- 


ma być traktowaną, ustanowić, i orzeczenie R Wykaz niniejszy rubryki pierwszej uchwały z 


tych zasadach nie Ministerstwu skarbu jako 
stronie interesowanej, lecz Ministerstwu stanu 
przekazać raczył. 

Na skutek tej prośby Ministerstwo spraw 
wewnętrznych wydało w d. 12. Maja 1867 do 
L. 7682 orzeczenie, w którem ogólnikowo przy- 
znało miastu na własność wszystkie realności 
i kapitały, które za dawnych Rządów austrjac- 
kich i Rządów Ks. Warszawskiego własność 
miasta stanowiły i jeszcze współcześnie w po- 
siadaniu miasta lub Rządu się znajdywały. 

Nie mamy jeduakże śladu „aby współcześnie 
lub później, reprezentacja miejska dochodząc 
praw swoich co do innych realności przynoszą- 
cych pewien dochód, lub kapitałów — podno- 
siła kiedy kwestję windykacji Zamku będącego 
poprzednio przez 34 lat własnością niezaprze- 
czalną miejską — prawdopodobnie z chęci uni- 
knięcia przy szczupłych funduszach, kosztów ja- 
kieby reperacją i utrzymanie własności tej, bez 
ściśle oznaczonego naówczas użytku, za sobą 
pociągnąć musiały. 

W hypotece zaś Ks. Główna, Gm. II, Vol. 
antiquum I, p. 46, Nro I haer. stoi zapisane: 

„Zamek Krakowski dawne siedlisko Królów 
Polskich na górze Wawel, pod liczbą popisową 
130 stojący, Wraz z pawilonem murem  fortyfi- 
kacyjuym opasany. 

Wyciąg z Konstytucyi Sejmu Pacificationis 
dwuniedzielnego extra ordynaryjnego Warszaw- 


-.|akiego z r. 1736 volamine VI, fol. 585 dowo- 


dzący iż Zamek Krakowski był własnością Na- 
rodu Królestwa Polskiego — w którym między 
innemi jest wzmianka obligując fde publica ho- 


E&i nore et conscientia JMć. Pana Starostę Krakow- 


skiego, aby tego Zamku cum Insigniis nikomu 
nie oddawał, tylko temu Panu, który będzie 
omnium ordinam consensu sine scisione obrany 
KRÓLEM POLSKIM, a JMć, Pan Generał Ar- 
uh koronnej, amunicją i działami pro suff- 
6ientia ten Zamek opatrzyć będzie powinien. 

lelkorządy zaś Krakowskie posiadaniem jego 
utortyfikować mają. 

__ Wyjątek z Traktatu dodatkowego do kon- 
stytucji Wolnego Miasta Krakowa i Jego Okrę- 
= z Ke zde według której artykułu 13, to 

i Oke co w Wolnem Mieście Krakowie i Je- 
Wars ow DSło własnością Narodową Księstwa 

zawskiego, należeć będzie na przyszłość do 


tegoż miasta. 
jo ta na ostaj powołanych dokumentów 


dnia 1. czerwca 1827 r. N. 5447 zatwierdzony 
w komplecie podpisuje. 


(następują podpisy i pieczęć). 


Widzimy z powyższego, że prawnie Zamek 


na Wawelu był i jest własnością gminy m. Kra- 
kowa, i Rada miejska zawsze za taką go nwa- 
żała. Oprócz wykazu hypotecznego i powyżej 
cytowanej opinii Komitetu dochodzenia majątku 
miejskiego, przyjętej i potwierdzonej przez Radę 
miejską ówczesną, nie znamy żadnego innego 
dokumentu, któryby przesądzał własność Zamku 


na inną czyjąkolwiek własność '). Jedynie era-' 


rjam wojskowe na podstawie długoletniego u- 
żytku z tegoż, i wydatków nieodłącznych od 
konserwacji samego gmachu a nakładów ponie- 
sionych dla wystawienia różnych pawilonów ko- 
szar — mogłoby rościć pewne pretensje do jego 
własności. Gdyby Zamek był fortecą w Ścisłem 
tego słowa znaczeniu, w istocie, najsłuszniej 
winienby być uważany za własność erarjam 
;wojskowego. Ale tak nie jest. Widzieliśmy po- 
„wyżej, że miasto oddając Zamek władzy woj- 
|skowej, zastrzegało swoje prawa, pragnęło wy- 
jednać dla siebie czynsz dzierżawny, a w naj- 
gorszym razie, polecało w zamian jego u- 
„trzymanie kosztem Rządu. Miasto też nigdy nie 
przestało protestować przeciwko uważauiu Zamku 
za fortecę; a kiedy blisko dwadzieścia lat temu 
szło o powiększenie rejonu fortecznego i znie- 
sienie licznych budowli na okół Zamku, miasto 
wysłało delegację do Naj. Pana, protestując, że 
Zamek był i winien być uważany za rezyden- 
cją królewską, czasowo tylko przez wojsko za- 
jętą — Naj. Pan zaś przychylił się do tego za- 
patrywania ?). Władza wojskowa mogłaby więc 
tylko żądać obmyślenia innych kossar w miejsce 
nastąpić się mającego czworoboku samego Zamku. 
Indemnizowanie kosztów stawiania innych pa- 
wilonów i utrzymywania fortyfikacyj, nie mo- 
głoby być tu podnoszone, gdyż nie szłoby wcale 


5) Gdyby zaś jaki reskrypt nam nieznany, 
stanowił co pod tym względem — to pozostawałaby 
zawsze droga miastu dochodzenia swych praw i 
złożenia odpowiednich dowodów. — JWWPrezy- 
dent Miasta i Vice-Prezydent M. Schmidt obiecali 
nam najuprzejmiej zbadanie tej kwestji i wyszuka- 
nie odnośnych dokumentów. 

5) Szczegóły te otrzymaliśmy od sz. posła na 
Sejm i do Rady państwa L. Ohrzanowskiego, który 
brał udział w tej delegacji. 


chwycił się sposobu de- 


szłość przeszkodzić, 
i przez p. 


nuncjacyjno-policyjnego, 


| (jak współpracownicy Czasu się wyra- 


żają) i władzę duchowną (jak gdyby wiece do 
duchownych rzeczy należały) usiłował zamknąć 
mi drogę do dalszej pracy i do odbywania wie- 
ców. Oczywiście, że przeciw tego rodzaju prze- 
ciwnikom, którzy przed takiemi (już to nie po 
raz pierwszy) nie wzdrygają się środkami, nie- 
ma innej broni, jak napiętnować ich przed kra- 
jem, jak na to zasługują. 

Niesumiennym wreszcie jest Czas, albowiem 
Jawuą i odkrytą, w celach i środkach uczciwą, 
a w skutkach pożyteczną czynność około wieców 
i oświaty ludu, nazywa zawsze „czczą agitacją*, 
lub „agitacją dla agitacji“, i podsuwa niczem 
nieuzasadnione obawy o „zgubnych torach“, 
chociaż sam ani agitacji lepszej i pożyteczniej- 
szej nie rozwija, ani na tory bezpieczniejsze 
nie wchodzi. Czy postępowanie tego rodzaju 
może się inaczej nazywać jak niesumiennem, 
niech kraj cały osądzi, który wie dobrze, jaką 
była agitacja moja, jakiemi toczyła się torami i 
jakie miała skutki, 

Niesumiennym jest Czas, bo występuja prze- 
ciw wiecom, jakoby działauin jednostki, a zapu- 
mina, ża wa wiecu krakowskim b. r. udział 
wzięli: XX. dr. Pelczar, i lic. Chotkowski z Po- 
znania, pp. Krzyżanowski z Poznańskiego; po- 
seł hr. Henryk Wodzicki i Mik. Zyblikiewicz. 
We wiecu zaś jarosławskim i chłopickim pp. 
hr. Wł. Koziebrodzki, poseł, p. Małachowski i 
X. Wojciech Michna. 

2. Nierozamnym jest Czas, bo na poparcie 
swoich zapatrywań ani dawniej ani teraz w po- 
mienionym artykule żadnych nie przytacza ar- 
gumentów Oto co pisze: „Obawę i wstręt“ w. 
nas wzbndza tu i owdzie objawiająca się chęć | 
poruszania włościan jakąś „czczą agitacją*. Wy- 
stępowaliśmy stanowczo przeciw niewczesnym w 
Galicji wiecom ludowym ; projekt kółek oświaty 
| między ludem wydaje sig nam niebezpieczną i 
- próbą, bo jakżeż chcieć szerzyć o- 
| 


światę przez nieoświeconych (do kółek oświaty 
i rolniczych należą także oświeceni ludzie, zi 
wyjątkiem Czasu). Wszelka agitacja lub organi 
zacja, która wychodzi od jednostek, choćby 
suknią duchowną osłonionych, może prowadzić 
ną zgubne tory*.— Któż rozsądny znajdzie w ca- 
łej tej napuszonej deklamacji choćby jeden ar- 
gument. „Obawa i wstręt“ — to przecie nie 
racja; „występowaliśmy stanowczo” to także nie 
argument, zwłaszcza, że występowanie na nic: 
sią nie zdało, a wiece pod bokiem Czasu umyśl- | 
nie urządzane, świetny uwieńczył skatek. „Może; 
prowadzić“ na zgubne tory, to jeszcze nie do-| 
wód, że rzeczywiście prowadzi. — Czyż wolno 
Czasowi, dlatego może, że obchodził 30-letni 
(bez 1. oka) jubileusz, żądać od narodu, a choćby 
od jednostki, mniejsza o to, jaką sukuią osło- 
nionej, ałe czującej się w prawie myślenia wła- 
sną głową, i kochania kraju i ludu może goręt- 
szem od Czasu sercem, a niezapisanej do żadnej 
kompanii pożarnej; czyż wolno, mówię, żą- 
dać, aby ukorzyła się przed powagą Czasu i 
podpisała się na jego obawy, watręty, występo- 
wania i t. d., których żadną rozumną racją po- 
przeć nie umie? (D. n.) 


ammira Bigócika | TAWGROEA 


Dnia 23, października. 
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Komitet nrządzający przyjęcie Siemiradzkiego 
wynajął dla znakomitego artysty na czas pobytu 
jego we Lwowie w hotelu Głeorg'a pięć pokoi Wspa- 
niale umeblowanych i dekorowanych i zamówił oso- 
bną remizę dla jego uzytku. Za to wszystko, gdy 
przyszło do wyrównania rachnuków właściciel ho- 
telu nic wziąć nie chciał. Rzadki a piękny ten 
czyu notujemy na tem miejscu, aby pozostał na 
zawsze pięknem świadectwem ofiarności, a dla in- 
nych godnym naśladowania przykładem. 

"= Pani Modrzejewska po raz piąty wystąpiła na 
scenie krakowskiej w roli Marji Stuart, Schillera. 
Do nas przybędzie znakomita artystka w listopa- 
dzie i wystąpi po raz pierwszy d. 4. t. m. 

* Arcyksiążę Rudolf w przyszłym awansie ma 
być mianowany jenerał-majorem.> 

* Sekcja lwowska Towarz. iekarzy galic. odbę- 
dzie w sobotę, d. 25. b. m. o godz. 6. wieczór w 
ratuszu, na II piętrze 6. posiedzenie nankowe. Na 
porządku dziennym: 1. Syfilidologowie wiedeńscy i 
ich najnowsze zapatrywania. 2. O nowszych aposo- 
bach leczenia nieżytu cewki. 3. Odczyt z dziedziny 


— Komisja Hypoteczna Rzylitej Krakowskiej o ustąpienie wojska z całego peryferjum Wa- 4 


welu. 

i Wiadomo przytem, choćby i nie dła facho- 
i wych, że Wawel jako forteca, przy dzisiejszych 
;wymaganiach strategii, nie ma żadnego znacze- 
nia — może być co najwyżej uważany za cy- 
tadelę względnie do miasta. Lecz dziś stosunki 
polityczne i wzajemnego zaufania dynastji z na- 


rodem, o tyla się zmieniły, iż trudno przewi- | 


dzieć potrzebę podobnego zużytkowania Zamku ; 
pozostała przytem cała część fortyfikacyjna w 
rękach zarządu wojskowego, dostateczną byłaby 
do odegrania smutnej roli. Zamek sam jak i 


, tecznego. 

Sprawę usunięcia koszar z czworoboku 
, Zamku, mógłby roztrzygnąć sam Cesarz. Jego 
też przychylnej i wspaniałomyślnej inicjatywie, 
należałoby najwłaściwiej powierzyć usunięcie 
tego wymownego świadka bolesnej przeszłości— 
‚czasów, bezpowrotnie zdaje się minionych „wza- 
jemnej nieufności i czegoś więcej, bo zawzię- 
tości i nienawiści, która nawet pamiątki zacie- 
rała lub poniewierała.* Byłaby to przytem naj- 
właściwsza sposobność złączenia jednym więcej 
węzłem serdeczności dynastji z narodem. 
to osób cieszących się zaufaniem u Dworn, a 
dbałych o przyjaźne, wyrównane stosunki kraju, 
i godność narodu — zainsynuowania i przyspie- 
szenia tej sprawy. Pozostaje w każdym razie 
droga legalna — droga rewindykacyjna w Ra- 
dzie państwa przez Delegację krajową — i ma- 
my wszelkie nadzieje a nawet obietnice, iż 
sprawa ta poruszoną będzie przez patryotycz- 


nych i gorliwszych o dobro publiczne Jej człon- | serwacją naszych pomników. Wawei 


ków, w tegorocznej jeszcze sesji. 


Pytanie teraz, do kogo Zamek w przyszło- 
ści należeć winien — do kraju reprezentowa- 


katedra byłyby jedynie wyjęte z zarządu naj 


Rola panem źródłem dobrobytu — zadatkiem ich pię: 


dzeniu z d. 4. 


„08 dniem posie 
psychiatrji. — Na poprzedniem p O wyczekują: 


b. m. dr. Krówczyński miał odczyt: 
cem leczeniu kiły. 


É , trzałem g karabinu 
W szkole kadeckiej wys a PONA ea 


: j ż d 
odebrał sobie wezoraj życie kade ka ucaisk wi 


bójstwa niewiadomy. H. był najlepsz 
klasie. Sami 

* Wiadomości lokalne. W SZA o 
S. za rogatką Żółkiewską padł wezerż) Ji = Wszedł 
żanowski, rębacz, ofiarą pijackiego zakłać ły litr 


w zakład z drugim rębaczem, że wypije Zmarły i 
wódki ; zaledwie wypił pół padł hieżywy: i wy- | 
był żonaty i ojcem trojga dzieci. Szynkarzo”- 
toczono proces karny. l 
ia" F wW 
— Sprostowanie. W sprawozdaniu * z | 
mianych na aczcie dla H. Siemiradzkiego, PT w 
myłkę drukarską przemówienie hr. Łączyńs przy” 


sprawie składki na rzecz teatru poznańskieg0 
pisaliśmy hr. Męcjńskiomu. Pomyłkę tę spro% 
liśmy natychmiast w jednej części nakładu, 
kuienia jednak nieporozumień «uwracamy 
uwagę czytlników, prosząc o poprawienie k 
— prawozdanie wydziału centralne6 ag 
warzystwa wzsjemnej pomocy oficjalistów pry. 
tnych za III kwartał 1879 r. (Dokofososie) ; 

Dalej nchwalił wydzłał ceatralny watesi g, ? 
wypłatę zapomogi czasowej dla sierót po é. P 
nie Garlickim aż do zamianowania innego 540%% os 
opiekuna, zapadłą zaś należytość przesłać do w 
zytn sądowego w Kolbnszowy; odmówił Pr pi 
wdowy Marji Kowalewskiej z powodu za m4 
ścia, o przeniesienie na dzieci pobieranej przo% 
stałej zapomogi ; zwrócił wydziałowi powiatu 
razkiego akta zapomogowe Piotra Gliwowies 
uzupełuleala I wyjaśnienia; zażądał potrzebnych 
kumeatów w sprawie udzielenia stałej zapomog 
wie po d. p. Autonim Markowskim. Przyjął 5% 7 
wrót do Towarzystwa z wykluczeniem lat przer” 
Rafała Hiracha ; cofnął wykreślenie z Towarzyść” 
Franciszka Waldek; edmówii zaś przyjęcia A” 
niego Chodarskiego. 4 

Przy tej sposobności wzywa wydżlał contrata 
wagystkich członków zalegających z wkładkami g8 | 
końca roku 1878, ażeby takowe pod rygorem Ś-/, | 
statutu, w dotyczących wydziałach powiatowych } 
najapieszniej popłacili, lab wprost do wydziału © | 
tralnego ulica Koperuika nr. 8 nadesłali. 

Lwów duła 18. października 1879. 
Wiceprezes: , 
Dr. Karol Mikuliński: 
(©) Tarnopol, 21. października. (Smak | 
sze w magazynie kolejowym. — Opieka urzędo” 
pocztowych nad powierzonemi im posyłkarai.) og 
tałem w jednym z dzienników, że niejaki p. %- 0 
Paryża założył się z p. J. o 1000 fr., iż zje | 
jaj na śniadanie 1 — zakład wygrał. Owóż KO 
ze służby w tntejszym magazynie kolejowym P> | 
dobuy prawdopodobnie mający apetyt jak ów p 
w Paryżu, wyjmuje z pak towary przydatne 
konsumeji. Nie dawnemi czasy zgiuęła kupcowi P 
F., w tutejszym kolejowym magazynie g paki jed” | 
puszka zawijanych śledzi. Apetyt ten służby kol 
jowej do zawijanych śledzi i innych wiktuałó” 
wcale dla kupców naszych przyjemnym być nie m“ 
że i z tego powodu zwracamy uwagę tutejszego P 
naczeluika stacji kolejowej na owego smakosza. 

Przy tej sposobnoś:i upraszamy także i o. r 
dyrekcję poczt we Lwowie, by raczyła ponczy 
urzęda pocztowe jak te właściwie mają postępyw 
z posyłkami przy ekspedycji na kolej, i przy dal 
szym transporcie koleją lub pocztą. Zdarza się bó” 
wiem często, że zwłaszcza od czasu dni sło“ 
tnyca, adresaci otrzymują przemoknięte I obioe 
ne przesyłki. Przedwczoraj byliśmy świadkami jak 
do cukierni p. N. przyniesiono pudło z poczty í 
tortem, które mu zwrócił adresat najprawdopod 
bniej dlatego, że pudło było zgniecione i całkiem 
przemoknięte, a jak słaszne mogło być takie przy” 
pnuszczenie okazał fakt, że po otwarciu pudła zot 
leziono w niem tylko szczątki tortu startego ne 
drobne okruchy. Tort jak nam mówił p. N, ko 
sztował go do 12 złr. nie licząc w to porta, któr 
musiał podwójnie tam i napowrót opłacić. Żywimj 
niepłonną nadzieję, że c. k. dyrekcja poczt we Lw 
wie zarządzi w tym względzie co potrzeba, aby 5? 
przyszłość ochronić publiczność od tego rodzaj" 
przyjemności. 

Z Krakowa. Ajdukiewicz 
pani Modrzejewskiej, 

Hr. Jan Aleksander Fredro napisał nową je 
daoaktową komedję: „Próba przedstawienia amator". 
skiego“, którą przesłał tntejszej dyrekcji teatrt: 
Ma to byś nadzwyczaj wesoła komedja dorównywe” 
jąca „Posażnej jedynaczce* pod wzęględom ruchu 
dowcipu. 


| ODO DOO 

Czem jest w istocie Kraków, jeśli nie skar“ 
bnieą pamiąt=k narodowych? — w czem leży jeg“ 
urok bezpodzielny, racja jego bytu? Odbierzmy 
grodowi Krakusa: Wawel, świątynię Marjacką 
Collegium Jagellonicum i kilka jeszcze piewszó” 
rzędnych zabytków — a stanie się najuboższą: 
najlichszą prowincjonalną mieściną. Ani prze 
jmysł ożywiony, ani położenie jako punktu han“ 
|dlowego, jak wiadomo, wcale grodu tego nie 
wyszczególniają. Ekonomiczny byt miasta złą” 
'ezony jest z przeckowaniem tych pomników Í 
|zabytków historycznych — z owym węzłem mi“ 
osci i zaciekawienia, jaki wzbudzają one w du* 
szy każdego Pulaka, mieszkańca którejkolwiek 
z dzielnie kraja. O ileby byt ten ekonomiczny 
i doniosłeść samego grodu, wyżej stały — gdy“ 
byśmy przechodząc Od gołosłownych frazesów 
p:trystycznych do systematycznego wyzyskania 
danych tych, przez Opatrzność samą, jakby wy” 
nagradzając utratę godności stolicy, pozostawio” 
nych — a pracą wieków i siłą okoliczności wy” 
tworzonych — zechcieli podtrzymać urok ten, i 
zrobić istotnie Kraków ogniskiem nauki, sztuki 
i pamiątek narodowych. Dla Drezna, Mona- 
chium, Norymbergi, Wenecji, Fiorencji itp. zbiory 
ich, muzea i pomniki historyczna, $4 niewyczer- 
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kności i stanu kwitnącego. Dla czegóż Kraków 
ma obok przyrodzonych swych wdzięków, sza- 
cownych a niezrównanych jak u nas, pomników 
swych — świecić wiecznie brudem i zaniedbar 
niem ? Czyż przystoi nam jedynie się w awoje 
hidalga-żebraka, dumnie drapującego owa rola 
łachmany ? 
Nie mamy w istocie prawa szczycić się kon- 
dotychczać 
jest koszarami, i tylko opiece wojskowej xa” 
wdzięczyć należy, jeśli nie runął zupełnie. Ko- 
ściół Panny Marji błyszczy brudami wszystkiob 


nego przez Sejm lub Wydział krajowy, czy też | epok, inieszczęśliwemi dodatkami najróżnorodniej- 


do miasta? Widzieliśmy iż przed 


zajęciem go|szych stylów, O restauracji Sukiennic tyle w o- 


przez władzę wojskową, był własnością prawną |statnich czasach powiedziano, że możemy 0 niej 


i niekwestjonowaną gminy Krakowa. Po usu- 
nięcia nieprawnych a przynajmniej nieformal- 
nych decyzyj, winien więc powrócić w posiada- 
nie miasta. Tu nastręcza się jeszcze i ta oko- 
liczność, że gmina z natnry swojej jest instytu- 


przemilczeć; jedynie Collegium  Jagellonicum, 
którego restauracja dostała się szczęśliwie w zę* 
ce fachowych i estetycznie wykształconych łu- 
dzi — przy koniecznych i tak licznych zmia- 
nach, zachowało mimo to cechę swą starożytną 


cją najtrwalszą i najmniej zależną od konjukturļi wdzięk niezrównany, którego daleko szukaćby 


politycznych. Przytem jako bezpośredni opie- 
kun, ma możność i obowiązek ustawicznego 
czuwania nad bezpieczeństwem i dobrym sta- 
nem konserwacji pomuika historycznego, z któ- 
rego, każdy przyzna, największą moralną i ma" 
terjalną korzyść odnosi. 


należało. Dotychczas mimo instytucji konserwa* 
torskiej i Komisji centralnej w Wiedniu, nie 
znać wytkniętego plant i konsekwencji w tych 
restauracjach. Ludzie czy okoliczności są temu 
winne — nie chcemy ZEE 

a. 
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Wczoraj przybył do Krakowa Tomasz Klisz, | Siemeringa z Tylży, wyższego nanczyciela Hoppe- 


ną i czworglem drobnych dzieci, w celnm udania 


| ślę do Ameryki. Ponieważ jednak zbyt ograniczone 


fundnsze na tę podróż posiada rodzina Kliszów, 
przeto zniewolono ją do powrotu do Kandzierza, 
gdzie jak opowiadają, posiadali dom i grunt, które 
sprzedali tamtejszemu wójtowi Michałowi Kuszy za 
260 złr., | uzyskali od uiego świadectwo stósowne, 
które okazywali; z wiedzą jego wybrali się do 
Ameryki. Kliszowie okazali takżc kartę na podróż 
przedsiębiorstwa zajmującego się przewozem wy- 
chodźców do Ameryki pod firmą „Johannig et Beh- 
Mer“ w Berlinie (Lonisen-Platz N. 7) i oświadczyli, 
ie tę kartę odstąpił im za 20 centów Józef Wój- 
eik, włościanin w Pustyni za Dębicą, a Wójcik ta- 
kową także za 20 centów nabył od Leona Wasz- 
kiewicza, szewca w Dębicy. Opowiadanie o świe- 
tnych widokach wychodźcy z Łęga w Tarnowskiem, 
nazwiskiem Skórzycy, który z Ameryki do kraja 


powrócił, zachęciło Kliszów do przesiedlenia się 


umie. 

— A Wiedeń 21. paźdriernika, Dziś o go- 
dzinie pistej srana w towarzystwie swych przyja- 
lót pp. Karola Milera I Bronisława Wołowskiego, 


przybył do Wiednia mistrz nasz Siemiradzki; zmę: 


sony wprawdzie fizycznie, ale rzeźwy na duchn, 


Jak kaśdy opromieniony poczuciem spełnionego obo- 
wiązku, a obdarzony za to tak szeroką miłością 
ladzką jak ta, którą serdecznym sztnrmem zdobył 
fobie w jednej chwili w narodzie polskim autor i dawca 
„Pochodni*. Miłą nadzwyczaj pamięć wywiózł on 
Be Lwowa i jak powiada, zachowa na zawsze wspo- 
mnienie przyjęcia, jakie mu stolica Rusi zgotowała. 
= Pomimo fizycznego umęczenia, nie mógł się 
Sjemiradzki wymówić od przyjęcia licznych wizyt, 
z jakiemi zaraz zrana doń pospieszono. Jsdna z 
nich młanowicie była dość a nawet bardzo długa 
P. Ludwik H.vesi, współpracownik FPremdenblattu 
pragrąc zebrać jak najwięcej szczegółów o życiu j 
Pracach naszego mistrza, dla obszernego rysu bio- 
graficznego o nim, jaki się zapewue w tych duiach po- 
jawi w wspomnianym dzienniku, miał w tym celu 
przeszło jednogodziane posłuchanie, czyli mówiąc 
po modnemu „interview“, 

Uczniowie polscy tntejszej akademii sztuk pię- 
knych, którzy przed tygodniem nie zjechali się byli 
jeszcze do Wiednia, dowiedziawszy się o przyjeź 
dzie Siemiradzkiego, przyszli in gremio wprost z 
akademii w celn powitania go. W imienin ih 
przemówił p. Tostański w następujące mniej wię- 
cej te słowa: „Z uczuciem głębokiej czci zbliżam 
się do ciebie drogi nasz mistrzu, by w imieniu 
współziomków, uczniów tntejszej akademii sztuk 
pięknych, powitać cię w marach stolicy, z obrębu 
których pnścimy się po latach w świat szeroki z 
pragnieniem zbliżenia się do wzniosłege a może i 
niedoścignionego wzoru, jaki nam wskazałeś jako 
kapłan sztuki i jako obywatel ziemi rodzinnej. 

Witaj nam więc wielki a drogi mistrzu !“ 

Serdecznie, prawdziwie po koleżeńsku przyjął 
Siemiradzki to młode pokolenie przyszłych naszych 
artystów, kazawszy sobie przedstawić każdego z 
osobna i rozmawiając z każdym, mianowicie z Kru- 
dowskim, Styką i Reichanem, którym przy tej spo- 
sobności wyraził pogląd swój na wybór tematów, 
jakiemi powinni się posługiwać artyści polscy, szu- 
kając ich albo we własnych dziejach aibo w poda- 
niach zamierzchłych wieków i historji kamieniem 
snu śmiertelnego przykrytych narodów, które t» 
właśnie dlatego że martwe, są własnością między- 
narodową całego cywilizowanego świata. Zachęce- 
niem do wytrwałej pracy zakończyło się to po- 
słuchanie, 

_ Odwiedziny innych rodaków, zamieszkałych w 
Wiedńiiu, zapełniły resztę dnia. 
Wiedeń, 20. b. m. Dziś ravo odbył się 
slub radcy dworu Docziego, znanego autora kome- 
dji „Pocałunek“ z panną Helevą Majer. Oboje są 
wyznania izraelickiego. Na ślubie był miałster Hoff- 
mann, mnóstwo depntowarych i cała niemal ary- 
stokracja pieniężna stolicy. 


W Warszawie w pierwszej połowie listo- 
pada wystąpi p. Maurycy Maszkowski z Berlina, 
którego symfonia „Joanna d'Arc“ tyle sprawiła 
wrzawy w muzycznym świecie. 

W Florencji wydarzył się jedyny może 
wypadek w dziejach armii włoskiej. Żołnierz 11. 
batalionu bersalierów, nazwiskiem Mariotti, jakkol- 
wiek chory i niemogący pokoju opuścić, opierał się 
stanowczo odwłezieniu go do szpitaln. Pewnego 
poranku wzięli go przecież towarzysze z łóżka i 
zanieśli go dla oględzin do lekarza. Jakież jednak 
było zdziwienie wszystkich, gdy lekarz orzekł, że 
żołnierz ten jest — kobietą! 

Sylvia Mariotti, ze San-Ambrogio koło Tary- 
nu, mając liczne rodzeństwo, zaciągnęła się do ar- 
mii w roku 1866 w czasie wojny z Anstrją, żeby 
uwolnić od służby w wojsku swojego żonatego bra- 
ta, ojca sześciorga dzieci. 

Obdarzona niepospolitą siłą pracowała przed- 
tem w kopalniach w Górnym Piemoncie, a w chwili 
mobilizacji armii potrafiła zwieść asenterującego le- 
karza. Za świetne odznaczenie się pod Custozzą 0- 
trzymała medal, a po wojnie pozostała nadal w 
służbie. 

Król dowiedziawszy się o tym wypadku va- 
dał tej bohaterce krzyź, a poleciwszy ją natych- 
miast odesłać do rodziny, wyznaczył jej dożywo- 
tnią pensję w kwocie 300 lirów. 


W Tylży odbyło się d. 13. października 
zebranie uczonych Litwinów pruskich w celu za- 
wiązania litewskiego Towarzystwa naukowego. Cho- 


 głościanin z Kandzierza w powiecie ropczyckim z |go z Gąbina, profesora Nesseluanna z Królestwa, 
IRE”. Bezzebelgora z Getyngi. Objaw ten budzenia 


się dncha narodowego w ludzie litewskim zaznacza- 
my z przyjemnością. 

Przed trybunałem moskiewskim. Trzej 
młodzieńcy mający 18 —19 lat, Gulidow, Wojezkow- 
ski i Irimborn znudzeni życiem, jakie wieść mu- 
sieli jako słnchacze szkoły technicznej w Odessie, 
postanowili opuścić szkołą i zarabiać na życie wła- 
sną pracą. Puścinszy się w drogę zatrzymywali 
się tn i ówdzie szukając roboty. Ale robota nie- 
zualazła się wszędzie i była o wiele przykrzejszą 
niż sobie ją wybrażali młodzieńcy. Drobne sumy 
które mieli wyczerpały się też wkrótce tak, że 
brak pieniędzy w Orelu zmusił ich dalszą drogę 
odbywać wodą. Potrzeba im było czółna, ale nikt 
niechciał im powierzyć łodzi, Masieli więc chcąc 
nie chcąc wziąć dwóch flisaków ze sobą, przypu- 
szczając, że będą mogli pozbyć się właścicieli upa- 
jając ich, Ale filsacy pili nie tracąc przytomności. 
Środek ten okazał się za słaby. Nie wiele myśląc 
Gulidow i Wojczkowski w ostatecznej rozpaczy 
rzucili się na flisaków, a zamordowawszy ich uto- 
pili zwłoki w rzece, Nia długo przecież cieszyli 
się posiadaniem łodzi. W najbliższem miasteczku, 
gdzie się zatrzymali, aresztowaro ich jako włó- 
ezęgów bez paszpoitn. Wkrótce wydała się zbro- 
dnia, mordercy przyznali się do winy, a sąd ska- 
zał Wojezkuwskiego na lat 20 ciężkich robót, wspól- 
ników jego na 15 lat. Trybncał był łagodniejszy 
aniżeliby był sąd przysięgłych. 

Sąd ten zwali? część winy na eskołę, która 
ich prowadzić nie umiała, jako okoliczność łago- 
dzącą nznał młodość zbrodniarzów. 

Debatty, z których czerpiemy tę wiadomość, 
oburzone takim wyrokiem przyznają, że ładua jest 
taka pobłażliwość dla młodości, ale pytają zarazem 
zdziwione, czyli na pobłażliwość niezasługiwałaby 
raczej ta młodość, która popełnia zbrodnie dla idei. 
Dlaczegoż wobec rewo!n jonistów, wobec przestęp: 
ców politycznych prawo to jest tak bezlitośne, dla 
zwykłych zbrodułarzy tak pobłażliwe ? 


Wyprawa arcyks Marji Krystyny. 
Teraźniejsza moda przyswaja niekiedy dawno jna 
zapomniane stroje z czasów Ludwika XIII. 

Wyprawa arcyks austr. Marji Krystyny, przy- 
szłej królowej hiszpańskiej, liczyć będzie wiele 
strojów w smakn tej epoki wykonanych. Wspomni- 
my tm tylko suknię z błękitnego aksamitu, hafto- 
waną drogocennemi perłami a garnirowaną srebrne- 
mi koronkami. Suknia ta bezwątpienia wprawi w 
zachwyt damy  Kekurjaln, a zdobiące ją koronki 
wzbndzą podziw misternością roboty. Ianą suknię 
jedwabną rypsową, z błękitnym aksamitnym stani- 
kiem, zdobią pasy ze złotych i srebrnych koronek. 
Królowa belgijska, ciotka arcyksiężniczki, przyspo- 
sabia dla niej w darze welon z koronek bruksel- 
skich z wyhaftowanemi na nim herbami królestw 
należących niegdyś do korony hiszpańskiej. Ś.ubną 
zzatę przyszłej królowej wyrobioną z białego je- 
dwabiu przetykanego srebrem, otoczą girlandy z 
mirtu, kwiatu pomarańczowego i lilii. W kielichach 
ich, godła rodziny Burbonów, błyszczą djamenty. 
W ogóle wyprawa przyszłej małżonki króla Alfnn- 
ga niejadrą z kobiet przyprawi o westchnienie... 
Są tam np. obrusy batystowe z herbami Austrji i 
Hiszpanii; pndermantle z koronek alansońskich. 
Wartość każdego stanowióby mogła niezłe mienie 
dla zwykłego śmierteluika, Cała wyprawa Marji 
Krystyny przypomina tradycyjne bogactwo Habsbur- 
gów z czasów panowania ich w Hiszpanii. 


Zulusy, którzy obecnie występują w Wie- 
dniu, przed kilkn dułami jednego z swych towarzy- 
asy pobili sarodze z tego powodu, że nie chciał 
wziąć udziału w przedstawieniu. Walka toczyła się 
na noże, a pobity ma na prawej ręce dwie rany. 
Policja wdała się w tę sprawę. 


— Oświetlenie wodospadu Niagary za 
pomocą światła elektrycznego ściąga tam licznych 
turystów. Przepnszczane przez różnokolerowe szkła 
światło skierowane na wodospad przedstawia cza- 
rujący widok, to toczącej się rozżarzonej lawy, to 
znown prądn żywego srebra itp. 

Paulina Luna otrzymała od impressaria 
Ferri zaproszenie na sezon wystawy powszechnej 
do Melbourne i Sidneyu. Za pięć miesięcy ofiaruje 
p. Ferri słynnej śpiewaczce 800.000 franków. 
ycie w Moskwie. Do Kawkazu donoszą : 
Komendant wojskowy w miasteczku Signach pałko- 
wnik Drucky, dawał d. 5. b. m. biesiadę na swoje 
imieniny, na którą zaprosił wszystkich oficerów 
tamtejszego garnizonn. Zabawa szła wesoło, a naj- 
weselszym ze wszystkich był kapitan sztabowy 
Wiszniewski, który dowcipkował i smial się bez 
miary. Nagle jednak zerwał się z krzesła i ze sło- 
wami: „Zegnam was towarzysze! mnie w Moskwie 
nie jaż nie cieszy rzncił się z balkonu na ulicę. 
Oficerowie pospieazyli na ratunek, ale znależli tylko 
martwe zwłoki Wiszniewskiego z rozbitą czaszką 
na ziemi. 

— Okropna powódź, jakiej w Hiszpanii od 
lp, 1651 nie pamiętają, nawiedziła okolice Maurcji. 
Straszliwa burza srożyła się dnia 14 b. m. przez 
7 godzin, niewa była tak wielką, że w kilka go- 
dzin S«gnra i Mundo wystąpiły z brzegów, a wszyst- 
kie wyschłs łożyska zamieniły się w olbrzymie rzeki. 
W Marcjł zginęło przeszło 200, w Orihuela 50, w 
Lorca 60 ludzi. Szkoła wynosi przeszło 25 milio- 
nów franków, 20.000 Indzi jest bez dachu. 


— Frekwencja na uniwersytecie czer- 


|niowieckim. Na wydziale teologicznym 41 zwy- 


daiło o to, aby tamować drogę dalszemu germani- czajnych, 2 nadzwyczajnych słuchaczów ; na pra- 
zowaniu plemienia litewskiego w Prnsiech i zbierać |wniczym : 83 zwyczajnych, 9 nadzwyczajnych ; na 
materjały do studjnm litewskiego języka i prze- | filozoficznym : 38 zwyczajnych, 42 nadzwyczajnych 
szłości kraju tege. Przewodniczącymi Towarzystwa |i 8 farmaceutów; ogółem 223 słuchaczów, i to 162 
obrano: Pastora Jacobiego z Kłajpedy, RP ko Ayjezajnych a 61 nadzwyczajnych, 


nauczyciela Voelkela z Tylży, dr. Preibicza i dr. 
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Wiadomości literackie naukowe I artystyczne. p 


Ruch kalendarzowy jaź się rozpoczął — w 
Cieszynie nakładem Feitzingera a pod redakcją Ko- 
zmbowskiego wyszedł „Noworocznik polski“ na rok 
1880 z ilustracjami, zawierający obok informacyj- 
nej części i beletrystyczną, która jednak lepiej mo- 
głaby była wypaść. W ogóle części tej nasze ka- 
lendarze za małą poświęcają uwagę nie bacząc na 
to, że kalendarz dla niejeduej rodziny jest jedyną 
książką, którą przeczyta. Nakładem tej samej firmy 
wyszły kalendarze kieszonkowe i ścienne. 

~ Zasady technicznych amelioracji rolnych. Pod- 
ręcznik dla inżynierów kultury etc. opracowany 
przez Kazimierza Krzyżanowskiego upow. inży- 
niera cywilnego w Tarnowie. Z 101 drzewory- 
tami. Tarnów 1879. 

W obec budzącego się u nas ruchu na polu 
amelioracyj rolnych, bardzo na czasie jest książka 
pod powyższym tytułem, która świeżo opuściła prasę, 
a zawiera w sobie dwa główne działy amelioracyj 
rolnych, mianowicie odwodnianie i nawodnia- 
nie gruntów rolnych i pastewnych. 

W obn tych działach antor treściwie omawia 

roboty przedwstępne, koszta i czas wykonania ro- 
bót, jak niemniej tychże konserwację. Dodatek na 
końcu dziełka umieszczony obejmuje rzecz o dre- 
nowanin i instrukcję dla nadzorców łąk według dr. 
Diinkelberga. 
Tygodnik powszechny, pismo ilustrowane 
wszelkim gałęziom literatury i polityce poświęcone, 
nr. 42, zawiera: Ładny chłopiec, powieść współ- 
czesia , przez J. I. Kraszewskiego. Ostatni 
dzień Pompei. — Z Krakowa. — Notatki z ośmio- 
dniowej wycieczki Nadwiśianina nad Niemen i Wi- 
lọ. -- Tertr, przez Kazimierza Łunłewskiego, — 
Moralność w sztuce, wedłag C. Marthy, streścił 
Br. Z. — Notatki literackie.— (Przyjaciele Hioba. — 
Aleksander Kraushar. — Z różnych sfer, — Poli- 
tyka Brandeuburgska podczas wojny polsko-szwedz- 
kiej w latach 1855 — 1875. — Kawalerowie złotej 
ostrogi w Polsce do XIX w.). — Z ruchu nanko- 
wego, przez W. Niewiadomskiego. — Natury za 
gadkowe, romans Fryderyka Spielhagena. — Lima, 
stolica Peru. — Z prowiucji. — Kronika polity- 
czna. — Rozmaitości, (Rzeczy społeczne. — Lite- 
ratura i nauka. — Teatr i sztuki piękne.) — Bi- 
bliografia. — Ryciny : Cyganka. Z obrazu G. Hor- 
na. — Na ozatach. Rysował na drzewie Julinez 
Kossak. — Odkrycie. Z własnego obrazn na drze- 
wie, rysował A. Schröder. — Lima, stolica Peru. 

Na żądanie numer na okaz wysyła się bez- 
płatnie. 


Grospodarstwo przem. i handel. 


Obwieszczenie. C. k. krajowa dyrekcja skar- 
bowa we Lwowie oddaje w przedsiębiorstwo dosta- 
wę druków i litografii w języku niemieckim, pol- 
skim i ruskim, dla użytku własnego, tudzież pod- 
władnych jej władz i urzędów, a w razie gdyby 
jaka inna władza w kraju do tej rozprawy konku- 
rencyjnej przystąpiła, także dla tej władzy na o- 
kres trzechletni, tj. od 1. stycznia 1880 do końca 
grndnia 1882 roku. 

W tym celu rozpisuje się niniejszym rozpra- 
wę konkurencyjną za pomocą ofert pisemnych na 
dzień 10. listopada 1879, 

Mający chęć ubiegania się o to przedsiębior- 
stwo, winni wnieść pisemnie, należycie opieczęto- 
wane, w wadjnm w kwocie Tysiąca (1000) zł. w.a. 
zaopatrzone oferty, w których imię, nazwiske i 
miejsce stałego zamieszkania oferenta wyrazić, ja- 
koteż procent, jaki tenże z cen fiskalnych uwido- 
cznionych w wykazie załączonym do warunków li- 
eytacyjnych, za roboty drukarskie i litograficzne 
opuścić się ofiaruje, liczbami i literami oznaczyć 
należy, de e. k. prezydjnm krajowej dyrekcji skar- 
buwej we Lwowie najdalej do d. 10. listopada 1879 
godziny 2. popołudnin. 

Warunki licytacyjne przegiąłnąć i dostać mo- 
żna w ekonomacie c. k. krajowej dyrekcji skarbo- 
wej we Lwowie codziennie do godziny 2. popełu- 
dnin, tudzież w ©. k. powiatowych dyrekcjach skar- 
bowych w Krakowie, Przemyślu, Stanisławowie, 
Tarnopolu i Tarnowie w przepisanych godzinach 
urzędowych. 

Jako dowód, że przedsiębiorcy warunki licyta- 
cyjne przeglądnęli, ma być do oferuy jeden cgzem- 
plarz rzeczonych warunków licytacyjnych, które na 
żądanie wyda c. k ekonomat dyrekcji skarbu, — 
wraz z przyłączonym do tegoż wykazem cen po- 
jedyńczych drnków, podpisany przez oferenta za- 
łączony i należy się w ofercie na te warnnki wy- 
raźnie powołać. 

Oferty po terminie wyż oznaczonym nadeszłe 
nie będą nwzględnione. 

C. k. krajowa dyrekcja skarbu. 

Lwów dnia 10. października 1879. 

W celu zabezpieczenia dostawy gotowych 
mundurów, bielizny i innych materjałów z wełny, 
bawełny, inu i skóry dla c. k. wojska na czas od 
l. atycznia 1881 do końca grudnia 1883 w drodze 
prywatnej industrji przez wielkie przedsiębiorstwa 
(konsorcja), rozpisało Wys. e. k. państwowe mini- 
sterstwo wojny licytację, do której pisemne oferty 
przedłożyć należy temn ministerstwu najdalej do 
dnia 14. grudnia 1879 o godzinie 12. w południe. 
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browarowy od 7:— do 7-50 zł., pastewny od 5'25 
o 6'10 zł. --— Owies od 5:— do 5:25 zł, nowy 
od —— do —*— zł. — Groch do gotowania od 
7:25 do 8'— zł., pastewny od 6-— do 6'50 zł, 
nowy od -—— do —— zł. — Wyka od 5:— do 
do 5'50 zł. — Bób od 8— do 10— zł. — Kuku- 
rudza stara od —— do —— zł, nowa od — — 
do —'-— zł. — Rzepak zimowy od 1050 do 11— 
zł., rzepak letni od —— do —— zł. Lnianka jesien. 
od 8:50 do 9*— zł. — Nasienie lniane od —*— 
do —— zł. Nasienie konopne od — — do — — 
zł. — Koniczyna od — — do —— zł. — Kmi- 
nek od 33—— do 35— zł. — Anyż od —*— do 
—— zł. — Anyż płaski od 42'— do 47*— zł. 

Spirytus za 10.000 litrów procent: 

Gotowy ed 32:30 do —— zł. 

Uwaga. O produktach ułamkiem oznaczonych 
orzeka poniżej usposobienie. 
Usposobiene: 

Niezmienne, 

Waluta: Mark — —. — 
Napoleondor 9.34*/,. 

Lwów d. 238. października. Sprawozdanie 
tygodniowe lwowskiej Izby handlowej i przemysło- 
wej o cenach zboża i produktów, zrealizowanych na 
placu lwowskim, w ciągu ubiegłego tygodnia. 

(Bez opłaty akcyzowej.) 

(Korzec pszenicy 77 klgr., żyta 73 klgr., ję- 
czmienia 64 klgr., owsa 45 klgr., hreczki 64 kigr., 
kukurudzy 82 klgr., prosa 82 klgr., grochu 82 kigr., 
koniczyny 82 klgr.) 

Zboża za 100 kilogramów : Pszenica od 10:50 
do 12'— zł, — żyto od 7*— do 8*— nl, — jẹ 
czmień od 6— do 7:75 zł, — owies od 5'— do 
5:50 zł, — hreczka od 5'75 do 6— zł, kuku- 
rudza zeszłoroczna od 5'50 do 7:50 zł, — kuku- 
rudza nowa od 5'25 do 6'75 zł, — proso od 
—— do —— zł 

Zbożastrączkowe za 100 kilogramów: 
Groch do gotowania od 7'— do 8'75 zł., — groch 
pastewny od 6— do 7:60 zł, — soczewica od 
—— do ='— zł, fasola od —*— do—=—— zł, — 
bobik od —— do —— zł., — wyka od 6— 
do 6'80 zł. 

Nasiona za 100 kilogramów : Koniczyna po 
40 do 48:— zl., najprzedniejsza od —— do —— 
zł., podlednia od —— do —*— zì, — tymotka 
od —— do —— zł, — anyż mos. od —*— do 
—— zł, anyż płaski od 40*— do 46— zł, — 
kminek od 30:— do 34— zł. 

Nasiona olejne za 100 kilogramów: Rze- 
pak zimowy od 10:— zł, do 10:75 zł, rzepak 
letni od 9:75 do 10:75 zł, — rzepik zimowy od 
—— do —— zł, — rzepik letni od —— do 
—— zł. Inianka od 8'50 do 9*:— zł, — nasie- 
nie lniane od 11:25 do 12:25 zł.,— nasienie kono- 
pne od 7:60 do 7:75 zł. 

Chmiel za 100 kilogrm.: od 80 do 125 zł. 

Spirytus za 10.000 litrów procent od 30:50 do 
323:— zł. 

W Wiedniu odbywa się obecnie drugi wieć 
farbiarzy anstrjackich pod przewodnictwem deputo- 
wanego Matscheko. Wiec uchwalił rezolucję za 
zmienieniem postępowania  aperturowego, które 
wpływa bardzo niekorzystnie na stan przemysłu 
farbiarskicgo w Austrji. 

Wiedeń 20. paźdz. Na dzisiejszy targ przy- 
pędzonoe wołów bukowińskich i galicyjskich 1206, 
węgierskich 990, niemieckich 138, zameldowanych 
na targ środowy z kontum. mołdawskich i bessa- 
rabskich wołów 968; razem 3312 sztuk. 

Płacono galicyjskie woły 49 do 517/, zł., buko- 
wińskie woły 55 do 56 zł, jedna partja 58 zł., 
węgierskie 53 do 56!/, zł., prima 579/, zł., nie- 
mieckie 54 do 567/, zł. za 100 kilo. Później cena 
spadła o 1 zł. na 100 kilo, oprócz kontumacyj- 
nych 968 rozaprzedane zostało wszystko. 

Krzysztofowicz % Schela. 

Wiedeń 21. pażdz. Na dzisiejszy targ do- 
wieziono żywej nierogacizny galicyjskiej 2337, śre- 
dnio-ciężkich węgierskich 1172, ciężkich bagonów 
1174; razem 4683. 

Płacono galicyjskie 28 zł. do 36 złr., średnio- 
ciężkie węgierskie 33 zł. do 35 zł., ciężkie bagony 
35 zł. do 37 zł. za 100 kilo żywej wagi. 
Wilhelm Amirowicz. 

Café Stierbdck. 


Tolegrany Gaz, Nar, 1 ostat. wiadomości 


Z Stambułu donoszą, że nowy gabinet wy- 
słał już do mocarstw okólnik, w którym zawia- 
damia je o tem, że objął ster rządu, a wśród 
ceremonialnych frazesów donosi, że głównie sta- 
rać się będzie o zmniejszenie rozchodów pañ- 
stwowych. Obiecanka, mająca na celu połec tać 
posiadaczy obligacy) tureckish. 


Rubel 1.25. — 


Wiedeń d. 22. października, Marsza- 
łek galicyjski i członex Izby panów hr. Lud- 
wik Wodzieki przybył tu wczoraj. Do komi- 
sji dla kontroli długów państwowych Izba 
posłów wybrała wczoraj Doblhoffa i Pache- 
ra (centralistów) na zastępców. W miejsce 


Pp. przemysłowcy refektujący na tę loytację Rabla, który ustąpił, Izba wybrała Ivcevica 


przejrzeć mogą bliższe warunki licytacyjne w bia- 
rze Izby handlowej i przemysłowej. 
Z Izby handlowej i przemysłowej. 
Lwów dnia 21. października 1879. 


| 
1 


i 


(adwokata z Zadaru) do trybunału stanu. 
(Rabl umyślnie ustąpił, aby między członka- 
mi tego trybunału także Dalmacja miała 


Lwów dnia 21. paździer. (Sprawozdanie te eprezentanta). 


lwowskiej Izby kupieckiej). Ceny za 100 | 


kilogramów paritas Lwów. Wedlug jakości : 
Pszenica czerwona od 11:25 do 12:— zł., biała 


od 11*— do 11:50 zł., żółtą od 11— do 11'50zł., je- ; 


sienna od —— do —— zł. — 
8:— zł., nowa od —— do —— zł. — Jęczmień 
|płase | żąda. 

v. w s . 


l Lw.Czer. Jas. Ii. om. 1835 | 
119 28 


Żyto od 7-50 do, 


Konstantynopol d. 22. października. 
Na konfereqcji turecko- greckiej, która dzi- 
siaj odbyć się miała, zamierzali Turcy wnieść 
nowy memorjał co do terytorjalnych ustępstw 
na rzecz Grecji. Savfet basza pozostaje na- 


mmm dal pierwszym delegatem tureckim w tych 
Piso: | 72d | konferencjach, ale zamyśla zrzec się godno- 
" jści naczelnego inspektora reform. („P. C.*) 


m Pu aT A ka Bukareszt d. 22. października. Posie- 
| 300 aže. B pr. sreb. w.a, . . | '67e| 77- | dzenie senatu. Sprawozdanie do projektu o 
| Radoifi pemo at aa e P konstytucji konstatuje, že projekt zo- 
11570/1730] Rudolf om, iSe po s00 mer. Š | | ( |stał przez wszystkie sekcje przyjęty, z wy- 
PT E e Ta S63) 6+ jątkiem jednej, w której wniesiono popraw- 
ki Ę każ 6 proo. stbr. Wa. | 839 '8:0 kę, aby nad podaniami o udzielenie indyge- 
9910, 00 a ir ię--w seata na 800 siłe. p uatu uchwalała zwyczajna Izba większością 
ER t ""a4B "SG "|" |dwóch trzecich; poprawka ta upadła. Spra- 
: sst s . z . a . 
uć Papiery loteryjna wozdanie wnosi, aby senat przyjął projekt 
( . (w Izbie posłów uchwalony.) Rozprawę o- 
Zakład kredytowy dia handlu |. | twiera metropolita, wywodząc, że co do prze- 
1575] 39 2 M ey em ko | i Sra ga [sladowania żydów w Rumunii tumaniono Eu- 
PERETE Zagisvieb po 10 złe. m. 8. . | i65 | «7 — | ropo. Były minister Stratt uważa uchwale- 
812e 8 TN poty po ada m. w. | || sem 67. |nie_ projektu za rzecz stosowną, i pod- 
0 A Budo po 10 xi. w E. Ak b, nosi, że postępowanie opozycji dowodzi, 
k . Bals po . ma, k. 18 ».| + Ą pa 5 i A 
A a0 3% Ganelu pe 40 złe. e. b |419.|4: |iż opór jej przeciw pierwotnemu projektowi 
4 0:06 ~- ar wo" beai rządowemu wcale nie był walką przeciw mi- 
Š nA o O aa 3937. 
va-d l aiiai pe OW w. k. | sterstwu. Grzegorz Stradza, który mandat 
a8] 197 Windise po % sèr. m. k. 
cr 4 |: . 
aE A Dewizy Smiasięczina, 
159 0j — -| Beris 109 mark. . . 
askfat 100 mak . . . 
44) 5451) Hamburg 100 merk . . | 
-_ | Tonde 156 fak micz 71'|137f0 
86 bi GFI Fezyb 100 Źranków 4830 +€33 


W teatrze hr. Skarbks. 
Dziś, we czwartek dnia 23. października 1879 
po raz drugi: 


FATEWECA 


Komiczna opera w 3 aktach — libretto pp. J. Zell 
1 Ryszarda Genće, mazyka Fr. Sonppe'gó. 
Kapelmistrz p. Jarecki. 

Początek o godzinie 7mej wieczór. 


W piątek dnia 24. października 1879 
po raz pierwszy: 


Czarna perła 

Komedja w 3 aktach z francuzkiego W. Sardou, 

przekład Mieczysława Chrzanowskiego. 
DOCA ASS e 

Przyjeskati data 23, października 1878. 

HOTEL ŻZOBZA: A. Cielecki z Porchowa. 
M. Jarjewicz z Odessy. W. Kretkowski z War- 
szawy. B. Ujejski z Strzelisk. A. Zaleski z Mo- 
skwy. A. Brnchmiiller z Wiednia. 

HOTEL EUROPEJSKI: L, hr, Olizar z Ooga- 
cia, G. Rakowski z Kijowa. J. Klein z Wiednia. 

HOTEL ANGIELSKI : St. Ilastewicz z Prze» 
mysla, W. Lipowski z Sambora. L. Balicki z Wy- 
koty. J. Kozłowskł z Witryłowa. Z. Wiśniewski 
z Hujcza. 


-- lewów, a lZDy kandiowaj, 28. października 
1 Akcja Ka sziuzę 
(bax kupona bieszsegoj. 


Kciej galje Karola Ladwèka . 238 50 341 — 
po Lwowako-Caarn.-J aska 168 75 j4l — 
Barda bp. gaile. po ā00U sii, , 189 gal; — 
„ kred. galie. po 290 mr. 8; — 334 — 

ii Liaty Sazi. a4 LUU gèr. 

{boz kuposa biasąodząo ). 
Taw. krad. galic. 5 past w a. 82 — 78 — 
a + 9 > na 35 7, 56 75 
” k » BB „ oros +4 — 68 — 
Bauka Siyot. gaidc. 6 pèt. 38 £0 37 80 
ie. Zamki, kred. włożu. s piast, . +8 BU 100 50 

UI Listy dłużne żę 106 zer. 

Ogóiusgo roin. kredyt. Zakłlydu 
dia Gslicji ; Bukowiny 6 prst 14 — 4 — 
iy. Obligi xm 160 xir, 
Iqdszenigue;jne galiagjskie , „ . .4— 6 — 
Obligacje komuasinc Zakł. xr. we. ©, 44 — +5 0 
Pożyszku kraj. z r. 1878 po 6 pr. .550 17 50 
Losy wiszta Rrakows . . . . 1860 29 — 
n a  Htauisławewa . . 2:4 50 26 £0 
V. Xousty. 

Deka: koisnderski |. 9 54: 6557 
„ Stszrużi ` 401 -89 
Napaleondor . . aa’; e 33 2 48 
Półimporju! rcayfxki . . , . . 557 8 f8 
Babel royjcki srobrüt . . : 8 iW 
a » Papierowy r a 2 89 HGAJR 
160 marok nismicekiaż . . . . 5760 58 lu 
Srebro . . egede r e u „ 39 00 AUGISO 
Eupeny w srehrze . . . . . 79 %5 190 88 
EF DISZ sw CU RANNA AWKAZGCZCZENN 


KURS GIEŁDY WIEDENSKINI. 
Wiedeń 22. października 1879. 
godzina 2. minut 26 popołudniu. 

Losy kredytowe 168. — Węgier. kred 
Akcje fran.-aust. —.— Angio-austr, 


253.75 
134.80 


Unionsbank 93.30 Kolej Kar. Lud. 239.75 
Nordbahn 230.— Kolej Połud. 8.- - 
Kolej Alföld. 137.25 Kolej Elżbiety, 172.75 


Kołej Lw.-czer. 139.75 
Rudolfsbahn 
Weg. obl. p. w zł. 76.50 
Losy z r. 1864 157.75 


Weg. Nordostb. 129.50 
Wied. Comanal. 113.30 
Galiz. indemniz. 94.50 
Losy siedmiog. 107.50 


Verkhersbank —— Losy tureckie 20.— 
Renta węg. 6,/ 96.10 Kolej Państw. —.— 
Bankverein 136.25 Rosy, rnbel pap. 1.243/, 
Losy węgier. 104.50 Marki niemieckie —.—- 


Weg. galic. kolej —, — 
Uspowobienie : ciche. 
Wiecem d. 23. października. 
godzina 10 sarut 46 przed połudziem. 

Akcje aredptowo 2641F0 Auglo-Austtjackie 134 (0 
Kołei Rar. Lui. 2397: Kolej Połndniowu —. 
Uniorsbanx . 93,4) Najoleozdor 9.56 
Rosy’. banknoty 12+'/, Usposobieie : ciche, 

Berlin å. 32. października, 

godsicz 4 minzt 35 popołudnia. 


Weg. ostbaln 


Rosyj. banka. 214.75 Akcje kredyt. . +357 0 
Lombardy 185.——  Ułalieyjskie . 103.70 
Kolsi kwsnka 4050  Austrjaskie banku. 174 80 


Kaa galis. Tow. kredytowago. 
Enupuje. Sprzedzje. 
5*/, Listy zastawne oprósz kape- 


nów 100 złe, pa 4 92 25 32 75 
áJ Listy znsiawue wprówe kupo- 
nów 100 sły. po . >6 — E6 TS 
Lwów d. 23. październik. 1878. 


NZOZ AO OOOO ZOZ ZEAZE 


Pociągi koisjowe. 
Qdahodzą xs Lwowa: 
Podług zegara lwowakiege. 
DO KRAKOWA: o godzinie 10 min 50 przed północą 


oci ospieszny ; 0 godz. 4 m- 58 rano 
eÀ Ar EA minut 9 po południu ponts 


mieszany. 

DO PODWOŁOCZYSK: z głównego dworóa : o pae 6. 
rano, pociąg pospieszny; © godzinie 13 minut 8) 
po połud. pociąg mieszany; © godz. 10 miu. 81 wie- 
czór, pociąg nięszany- 

DO PODWOŁOCZYSK: =z Pudzamoza; o godz. 10 m. 59 
wieczór pociąg mibszany; o gods. 12 m. 62 w połud. 
nin pociąg mieszany. 

DO CZERNIÓWIEC: o godz. 6 min. 30 rano, pociąg po- 
spieszny, o godz. 12 min. 10 rano , pociąg mięsza. 
ny, 0 godz. 11 min. 10 w nocy, pociąg mięszany. 

DO STANISŁA WOWA: na Stryj: o godzinie 6 miu. 57 rane 

PRZYCHODZĄ DO LWOWA: 

Z KRAKOWA: ogodz. 5 min. 40 rano pociąg pospłeszn 
o godz. 9 min. 27 wieczór, pociąg osobowy, 0 godz. 
11 m. 20 przed południem, pociąg mieszany. 

Z PODWOŁOCZYSK : na dworzec w Podzamczu: © go- 
dzinie 3 min. 13 rano, pociąg mieszany, 

Z PODWOŁOCZYSK : na dworzec główny, iwowski 0 go- 
dzinie 10 m. $0 wieczór, pociąg pospieszny, 0 gud. 
8 min. BO rano, pociąg mięszany, o god. 4 m. 12 po 

ndnin, pociąg mięszany. 

z CZEENIOWIECH . 0 godźtnie 10 min. wieczór, pociąg 
pomiesz: e godt. 4. min. Š rano, pocięg mięsza- 
my; o godz. 8 m. 52 po poładniu, pociąg mięszany., 

Z STANISŁAWOWA: na Stryj; o godz. 8 min. 44 wie- 

wieczó 


|| ax matki mm ROWE 
NADESŁANE. 


Dr Karcz 


trudniący sią od ki/xnnaatu lat specjalnie radpkalnem 

isczeniem chorób skórnych z zakażeńdia 

krwi powstałychi w zmacnlaniem sił, skat- 
kiem nadużycia osłabionych, 

ordynuje w mieszkaniu przy ulicy Wałowej L 8.4 

od godz, 8---10 i 9—4. 

(Także listownie przy śeisłej dyskrecji,) 


Jego „Poradnik* w powyżnzych siabościach 


+56 < 


(drugie wydania) moźna nabyć u autora i w kzię- 


Canny najtańsze w całej monarchii. 


w | e meas s 


Om I i BM z ma! R oG Bu 


Foiron 


Wiedeńskie przedsiębiorstwo 
hurtownego 
handlu drzewem, 
życzy sobie poczynić znaczniejsze Utnowy 
na tarty galicyjski materjal sosnowy, naj 
milej bezpośrednio z produ enta ni 

Oferty pod M. T. 150 do: Maa- 
aenstein % Vogler we Wiednin 


Najlepsza 
Herbata i Rum 


we LWOWIE 


Nader wielkiej doni : l w bandlach 
dla ócz ama Juljusza lub Wilhelma Adama 
Prawdziwa dr. White Śo=---- +02 386 TOTYOÓ 


woda do ócz icomp] 
wyrabiana przez Bogumiła Ehrhardt, 

w Grossbreitenbach w Turyngii, ma posznkujs miejsca. Oferty pod 
od r. 1028 sławę świetną. Do nabycia Hae"nstcin et Vogler, Wien. 


FARMACJI 


N. A. 1574 


2495 1-8 Zz 


Uznanie. 


Urządzone przez p. Lippego Grfner kotlartza w Cioszanowie dwa par- 
niki żelazne Hentzego pomimo diagiego golowasiia nie go- 
tewały i nierozmiażdżały należycie kartofli, a przy każdym pra- 
wie zacierze dawały znaczny procent kartofii całych i surowych 
z parników wychodzących; dwa te parniki fuugowaiy zatem zgoła|we 
żle. — Pan August Schumana we Lwowie Nr. 5. nlica Kycza- 
kowska stosownie do zobowiązania sie. przerobił te dwa parnikil|będzie w trzech oddziałach: 1. Dla p cząt- 
bez zastanowienia ruchu gorzelń, dodajrc potrzebne mos ężne wentyl: 
i rury miedziane i tak j- do odpowiednego ruchu zrekonstruował, że ob jaja gry na fort pianie i wrźszego wykształ 
te parniki gotuję i zacierają kartofle w przeciągu niespełna go-| enia muzycznego. 
dzimy i rozimiażdź»jgą je dostatecznie z wyjątkiem tylko małej ilości Opłata mi.sięczna w I. kursie 5 złe, 
(około pół garnca z jednego parnika) kartofli zuajdujących się — wedle jego twier-|w IIgim 10 ztr., w Icim 15 złr. - Cvi- 
dzenia w zbyt długim kolanie, co dopiero po ustanin ruchu gorzelui przerobić|czenia zbiorowe bezpłatnie. 
będzie możebnem, Wpisy i przyjęcie uczni każdego dnia 

Zarząd dóbr w Siebieszowie d. 12. puździernika 1873. sd 1. do 8. po południu, | 

Kazimierz Potworowskś w. r. Edward Domański w. r. Statnt i rozkład „nauki otrzymzć mo- 
Wincenty Albinowsks w. r Dawid Krenikof gorzelnik, |in bezpłatnie w szkole, iub w krięgarni 


Ludwika Marka, 


Lwowie, ni. Feziralna 1 10. 


| 


pan 
A) 
. 


Sieczkarnie angielskie zupelnie żela 


8 [ear hacz 


wszecibicy poszukuje lekcji na wsi Elż 
pd A R. poste restante 
3966 1—2 


w fiakonach po 1 złr. we Lwowie w— - 
aptece Zyg. Ruckera, w Tarnepolu u 
apt. F. Jamrogiewicza. 

Wyciągi z Mstów. Panie Tc. Ehr- 
hardt. Douoszę pana o wczięcznej wiads- szé s czegóły 
mości, Że pańska prawdziwa dr. W hite TOUSTEL 4 
woda do ócz, okazała się jako wykoroy —— ——— 


dobrze i szybko działająąy środek na 
|ASTMY, 


oczy tak u mnie, jakoteż u innych cier 


> katary idoszuoś 
piących na oczy i t p (następuje zamó- atary iUoszuość 


ustępują po uży- 


wienie). ` < 
gag ciu KUREK 
ak dag „mj EA. H LEVASSEURA, aptekarza Rue do 
70 10 zef Engelhardt. ła Monnaie, 28, a Paris. 3432 9—? Ẹ 


Mlody człowiek 


z Królestwa posiadający język polski i 
rosyjski prosi o jakiekolwiek zajęcie. - 


Nod TEE «. Jukai wk. T a r t a k 
BUCHHALTER parowy, 


rutynowany, władający językiem polskim boda y Je-zcze w ruchu, skiadający się z 
i Bmieckiiń ea aa prowincji umie- be'gijiskiej maszyny parowej o sile 22 koni 
szczenie. Bliższą wiądemcść w handln'2 kotłem najlepszej konstrukcji, z żelaz. 
W. Murszałkiewicza we Lwowie, nl Kra nr krat, z wielkiej Żelaznej angielskiaj 
kowska 6 3893 1—3 piły cyrkularnej do kierowania przez się, 


E i z trzech innych pił cyrkulernych, z trane- 
Bracia Langner, 


misją, pisami, z blatami piłowemi i wszel- 
Lwów, ul. Halieka, 19. 


Skład w głównych »ptekach 
We Lwowia w apt. p. Krzyżanowskiego 
obok Brygiżek i apt. P Mikolascha. 


kiemi przynależytościami, dalej z maszy- 
ny do szlifowania, tekarni, z zupełnego 
warstątu kowalskiege i ślusarakiego, jest 


polecają: tanio do sprzedania. 8499 2—7 
Adres: Tartak parowy w Bertyszo- 
j ; [wie mili od stacji kolejowej w ra- 
Rekawiczki de 3/, mili od stacji kolej: Wyb 
glaco, sarnie i jelonkore, nówce. (Kolej Czerniowiecka). 


własnego wyrobu, 


sukienne, fatrzane i t. p Osoba 


szelki, czapki, poduszki, aa * alsjnc» ba językiem Aa 

: . |Cnskim 1 ndzie "JĄC obDrze gry na torte- 
przybory do szermierki pianie znajdzie natychmiastowe umiesz- 
bandaże rupturowe, |czenie jako guwernantka w domn zamo 
żnym na prowincji. Przy równych zdol- 


Przybory do podróży i toaletowe.lc k. urząd josctowy w Tłamaczn 
> © 0 © 0 9 0 9 9 0 XIIGGIOOKICKIGIIGKCK 
Amerykański brylantowy krochmal poły- 


: którego wyłączny skłąd dla (ielicji i Bukowiny pə- 
skujący, siadam, A Rara wyrobem, który bea wszelkich do- 
datków rozpuszczony w wodzie i użyty przy prasowaniu, nadaje bieliźnie 
śnieżną białość, połysk i sztywność. 5892 2 - 6 

Pakiet zawierający 4 mniejsze, z których każdy wystarcza na nkroch- 
malenie 3 przodów, 3 par manszetów i 6 kołoierzy, kosztnje 16 et. 


O. T. Winkler, Lwów. 5 


E, Scheringa Esencja zpepsiny 
(płyn na trawienie) według 


Dr. Oskara Liebreich. 


Według badań panów profesorów dr. Panum i dr. Hager naj- 
sknteczniejszy środek pomiędzy wszystkiemi preparatami z pepsiny, na 
przypadłości chorobliwego żołądka (okazującego się zwyczajnie słabym 
lub zepsntym żołądkiem,) jako środek leczniczy, zbadany i polecony. Na- 
leży na to buczyć, że flaszki opatrzone są marką ochronną 
jedynej fabryki 


F. Scherings, Grüne Apotheke w Berlinie, 
Chausseestrasse 19. 


We LWOWIE do nabycia w apt. PIOTRA MIKOLASCHA. 
i w apt. ZYGMUNTA RUCKERA. 


Cena flaszki I zir. 25 centów. 


13641 1 ? 


Jest do mabycia 


narybek FarPi 


i łososio-pstragów 


(w Rudzie poczta Cieszanów) 


Kupa większych rybek 10 zł, kopa mniejszych rybek 8 zł. 
Dla odbiorcy 12 kóp po 7 zł. 3887 3—3 


400409903000000006 A AEP PETTITT 
Przeciw wyłysieniu głowy, %32 10—% 


siwiznie i tworzeniu sią łupieży, przydaje się wodług esśsiennie 
nadchodzących świadectw i liatów dziękezynnych jedynie i wyłącznie 


Olejek taninowy dr. Moras. 
Maziałanie tego jęet faktycznie ear giył nietylke że 
/ a w i tej wymienione ainbości, laes tagot wzmaeaia- 

a Toba, ktere według zasad umiejetnaści włosom 
koniecanie sa potrzeDn*, przywrarajń każde włosy chorobliwe da 
uowego łycia i przyczyniają pie zdumiewające da poroatu włosów. 
R Te doniesła akataczność atwierdza niezlieczomn ilość świadectw. 
nc Między innemi t Saatepująca: | ja nddaję olsjkowi taninówemu, wy- 
"w rabianemu przes dr. Moras naleśna pochwałe, gdyż takowy niatylka że zapobiegł wypa- 
włosów i tworzeniu się łupieżu, lens sprawił mi mocny parost włosów. 

Wiedoń. _  Andraftsy. 
Włielorakie średki nie były w atanie wyleczyć włonńw moich od wypadania, a? za 
poradą mego lekarza racząłem używać olejek taninowy dr. Moras, Miry w krotkim czasie 
wylaczył mię z tej choroby. Stosownie do zasługi oddaje pnhlicznia lamuprepnratawi na- 


leiup pochwałę a wynninac jzywazs podziękowania 
Praga 10. maka 1800, o <.k Kinaky. 
De nabycia w» ffaazkach no 2 i | guid. we Lwowie u Zyg. Ruekara, api. pod 
arebrnym orłem, przy uliey Krnkewakiej, Należy wyraźnie badać „(liejku taninawege 
dr. Morana * 
<AŁGEUOGU30666000000000 0000000 660020 


ST". + u BAE 


ROB BOYVEAU LAFFECTEUR 


p EE d ; zd a 3 

Upowdmiihy we Francyi, Belgii, Austryi i Rossyi 

Rob jes! Sirop czyszczacy krow składu czysto roślinnego, którego Skuteczność 

Drzafom, skrofutomy sue aa lała bardzo PAPECO Ewe rzutom naskórnym; 
, skro K am, wrz. i x KA dai iri 

robom zarażlitwym nowym i C E i gruczołom, zakażeniom krwi i cho- 


Podpis włnsnoręczny Dra GIRAUDEAU-DE-SAINT-GERVAIS dnje rękojmie prawdzi wości 
Skład główny w Paryżu, ulica RICHER, 42. 


szpitalach Francji, Angli i i elgii na doświad. 
solucja 
jąca jak Matico, ) 
solucji z dziegciu Bergera wraz z przepisem uży 
ważnione skłądy znajdują się w uastępujących a We Lwowió”w % 
w Krakowie u 
aki, w Droho- 3 
byczu n wakiego, w Sam- 
borze u i awowi : 
w Suczawie u N. Karczewskiego, w Tarnopoiu u Jamrogiewiczą, PARU, 
wie n A. Tenczyna. ; w” N 
N. B. Listowne zlecenia załatwiają powyższe składy aa zaliczeniem % 
3493 1—24 ; 


MKUKYWUZAIIAKE 


à ryeblej. X 
KKUTIIM. 

po zz TE- 
Wydawcy i wlaáciciela J. Dobrzański i K. Gromaas 


ar yeis aróby rękawicz. nościach otrzymają rodem z Francji 
M 3 ~| pierwszeństwo 56988 1—38 
KRAWATKI. Bliższe ws'usk: udzieli z grzeczności 


p- Gubrynowicza i Schmidta. 3895 3-6 
ww T en TER 
ELAZO BRAWAIS 


Z zno ręczne . zł. 36 
5 duże d> kieratu 70 
| P te st- ! l n A » 
| rzyjęć anet Ba Cuina HN A ara k dni” M9, „ 100 
NIEDOSKRWISTOŚCI, BLADACZCH, BEZSILNOŚCI, OSŁABIENIU, BIAŁYM duże Nr. 4. 150 
z UPŁAWOM. ETO, ma > R n 105 
ŻELAZO Baavals (płyn żelazny w kroplach skoncentrowa« Młocarnie ręczne e 
nych) jedyny środek całkowicie wolny od wszelkich kwa- n 2konno ) n 250 
gów, bez smaku i bez woni, niesprawiający ani zatwar- 5 3konne ) kimplet „ 600 
2 dzeń, ani rozwolnień. zapaleń lub osłabier, żołądka ; jedyny b, 4koune ) „ 800 


który zębów nieczerni. — Najbardziej ekonomiczny ze środków lekar- 
skich żelazistych, jeden bowiem fląkon stgrczy na cały miesiąc. 

Shład główny w Paryżu: Ulica Lafayotto, 18 'w pobliżu W. Opery) i we wszystkich 
E aptekach. — Ma Lwowie, w aptekach PP. Mikolascha i KORE zak j 
tece P. D-ra H 
ETON 


pusty 25 zł}, duże Żelazne zł. 36 

Jortowniki, Śrutuwniki, gniotowniki, ma 
szyny do kruszenia makuchu, si 
kawki, pompy po bardzo uizkich 
cenach sprzedaje 


Leon Orlewicz, 


ul. Leona Sapiehy 1. 25. 


Nanka gry na furtepianie udzielaną 


kujących; 2. Wyższy; 8. Do wyduskonałe- 


Buraczarki oraz szatkownice do ka-| 


i 


i 


SALON PARYSKI 

© pismo dwutygod:iowe, poś :ięcone modzie. 

| Już wyszedł Nr. 1. z wielką ryciną penoramową oraz 66 drzewo- 
| rytami i dwiema tablicami krojów. Numer następny wyjdzie 25. paździer< 


nika z ryciną kolorowaną i formami wyciętemi z bibułki. 
rzedpłata kwartalna w Krakowie 3 zł. 75 ct. a z prze” 
sjłky na prowincje 8 zł. 50 ct., czyli 6 marek 50 fen. Półroczułe W 
Krakowio 7 zł, a z przesyłką 7 zł. 25 ct. czyli 12 marek 50 fen. 
Redakcja i administracja: Kraków ul. Reformacka 254 I. piętro; 
EJ Lwów agencja F. Głodziński ul. Kopernika 1. 


! EB” Na frankowane Żądanie listowne (dodać markę 2 ct.) wysył8 
3 się uumer na okaz, a we Lwowie možna oglądıć we wszys kich księ- 


garniach. ŒG 3918 1—8 
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PATKA a 120,0 UNENNEWAA KC 
Teofila Merunowicza 


studjum społeczne 
opuświło prasę we Lwowie nakładem 


KSIĘGARNI POLSKIEJ 
A. D. Bartoszewicza i M. Biernackiego. 


Dzieło powyższe zawiera bardzo interesujące szczegóły odnoszące się 
do kwestji żydowskiej tak w Galicji jak i w ogóle w Eurojie. Autor opie- 
rał ią w swej pracy nia tylko na własnych badaniach, ale czerpał ze 
| wszystkich najznakamitszych autorów tak polskich jak i obcych niepomi- 
| jając żadnego źródła do wyświecer.ia tak piekącej kwestji dla nan. 


3227 2 12 


Kaater wymiany 


Nur 


c. k. wprzyto gta. 


akeyjnego Banku Hipotecznego 
kupuje i sprzedaje 
wszystkie fekta I momoty 
pod warunxami najrprzystępniejszami. 


8, LISTY hipoteczne, 


które według prawa z duta 1 lipca 1888 Dz. PP. XXXYIII. N. 93, 
i najw, post 7 daie 17, grzdnia 187: moga byś użyte do lokowa- 
nia zapitałów fundnazowych, pupilarzyck Xuncyj raałłeńskinh wejsko= 
wjok, ma kaucja ałużbowe | wadja — ea w tyme santorze do mabycia, 

SEP Waszstkia polecen = ' p wiucji wykonują się betwłcczuie 
po kursie dzioamym, bas U bersila prowizji. Ł758 2—7 


R.H SH 
Mii DL © 


AUEM A 


Tyiko prawdziwe znpełuą sku- 
teczność reśllmy Coes rozwijające 
pigułki (pouczenie o nżyciu przeciw cier- 
pieniom piersiowym i płucowym (piguł 


murzynem w Moguncji i w jej skladach: 


dniu w apt. C. Haubera, 
w Peszcie J. Tóróck, apt. 


Hof 6., 
35642] 


jl 


L. 580/r. 1879. M: 4 podot 
6 sz na 
OGLOSZENIE. go aasre) | 
= bijące, Staje 1 ak, 
poala, "piel. Koda s NA 
`j funt d0 na >) Sy! 
Va a | 
Celem zaopatrzenia w żywność Zakładu sierót i ubogich w r gA ie - \ 
Drohowyżu na czas od 1. stycznia do końca grudnia 1880, fryde OU 


odbędzie się w dniu 12. listopada r. b., w biórze dyrekcji 
rzeczonego Zakładu w Drohowyżu ZZ ERZE WO 
Licytacja na dostawę artykułów żywności, 9 ] - k bil 
e lżej OKOIROBIIE 
których wykaz szczegółowy, oraz warunki licytacji w.łożone. 
są do przeglądnięcia tak w biurze dyrekcji rzeczonego Zakładu, * Sile 10 kori, wyrobu Clayton & Shut 
jakoteż w biórze administracji centralnej fundacji ś, p. Stani- "worth, w stanie zupelnie nowo spo- 


R rządzonym, natychmiast tanio d 10- 
sława hr. Skarbka [w gmachu teatralnym] we Lwowie eni "Tartak parowy w Berty- 


Drohowyże, dnia 20. października 187 _g  SZOWIE, *, mili od stacji kolejowej 
T E i à 4 : i ý x aj” w, Wybranów ee (kolej Czernio. 
Z Dyrekcji Zakładu sierót i ubogich w Drohowyżu.  wiecka.) 8500 2--7 


kk* 


Oddział zastawniezy i wkładek książeczkowych 


GALICYJSKIEGO 
BANE 


U EREBYTOWEGO 


ki I.) cierpieniom w sBpodnich częściach 
(pigułki Ii) i cierpieniom uerwów, osła- 
bieniu każdego rodzajn (pignłki III ) bez- 
płatnie. Zawsze w zapasie w aptece pod 


We Lwowie w apt. J. Beisera, w É; 
Krakowie w apt. Redyka, we Wie- gi 


zalecić należy zmiany, 


Cena we Lwowie 1 zir. 50 ct, z przesyłką pod opaską rekomendo- 


| waną 1 zł. 70 ct. 290: 2—)2 
q- Z Ua WY a "ZY Z FW T a A W WY Z 
<< m" 
DEJE J OHOO SE 


[— 
I 


SA 


maj 


ZEGAR AZ Komi ar TAA a a ZONA 


Wielki wybór 


WIEŃCÓW GROBOW YCH 


po najtańszych cenach, 
poleca 3913 1—8 


handel nasion Wilhelma Adama 


gd we Lwowie. 
ki POZEW EADP D LINA 


Da aSa ch 


| L. 41846. 


Obwieszczenie. 


W myśl §. 6. ogłoszenia konkursu z dnia 20. czerwca 
r. b. L 232666. Wydział krajowy podaje niniejszem do wiado- 
mości powszechnej, iż komisja mianowana do ocenienia modeli 
rzeźb figuralnych dia budowy gmachu sejmowego we Lwowie, 
zebrawszy się w pełnym komplecie dnia 17. b. m. i mając o- 
cenić nadesłane modele ze stanowiska bezwzględnej artystycze 
nej wartości, powzięła i Wydziałowi krajowemu przedstawiła 
następującą uchwałę : 

A) Z pomiędzy modeli dla grupy która stanąć ma na atty- 
ce nad głównem wejściem do gmachu sejmowego do przyjęcia 
bez zmian. bezzwzględnie nie kwalifikajo się żaden. Za stana- 
wiska bezwzględnej artystycznej wartości stawia komisja na 
pierwszem miejscu grupę p Teodora Rygiera z Warszawy o- 
patrzoną dewizą „z Florencji 6 i 6“ na drugiem miejscu grupę 
p. Leonarda Marconiego ze Lwowa, z dewizą „„Progrediamur"; 
na trzeciem miejscu grupę p. Feliksa Mikulskiego ze Lwowa, z 
dewizą „Przez pracę do wolności ł“ 


Artyście, któremu poruczone 


będzie wykonanie tej grupy, 
jakich wymaga wzgląd na materjał, z 
którego grupa ma być wykonaną, jakoteż wzgląd na potrzeby 
miejsca i architektury, 


B) Na grupę, która ma'wyobrażać „Oświatę* przedstawiła 


we Lwowie przy ulicy Jagiellońskiej l. 3. przyjmuje 
Wkładki na ksiażeczki oszczędności 


ad Jednego zir. w. a. do każdej wysokości, oprocentowując takowe począwszy 


od dnia 1. lipca 1879 
po ©, od sta, 
uiszcza zwrot wkładek do 200 złr. w. a. bez wypowiedzenia, tudzież udziela 


zaliczki na zastawy 


jako to: na kosztowności, złote i srebrne przedmioty, począwszy od 1 zł. w. a. 


i 


Godziny czynności biurowych: od 9. do 1. przed południem i od 
3. do 5. po południa. 


37518 2 


Jedynie prawdziwe, 


Jezena na każźdem pudełku znajduje zię na etykiecie 
orzeł 1 moja kilkakrotnie odbita firma. 
A Od 3: lat zawsze z najlepszym skutsiem uży- 
Ó wane na wszelkiego rodzaju choroby żełądka 
i przeciw zwiehniętemu trawieniu (brak 
apetytn, zatwardzenie it. p.) przeciw konge- 
stiom krwi i cierpienicm hemoroidaxl= 
mym. Szczególnie zalecone osobom, zatrudnionym 
przy zajęciu siedzącem. 
Fałszywe wyroby będą sądownie ścigane. 
Cena opieczętowanego pudełka orygim. 1 zł. w. a. 

B Najpewuiejszy środek domowy dlə cierpiącej ludzkości na wszystkie 
Wódka francuska 1 sól. Ra e d zewnętrzne Bleni; na rozmaite słabości; do użycia 
ug ból głowy — uszów i zębów, na blizny i rany, na owrzodzenia skirowa, zapalenie Ócz, sparaliżowani: I zranie- 

nia wszelkiego rod'aju i t. p. We fiaszkach wraz z przepisem nżycia 80 ci. i. a 

Olej Ę i sp. zony przez M. Krohn et Co. w kergen (N'0rwe- 
Olej tranowy z wątroby Dorsza, gayfe taż jest jedynym, który.» powięlzy wszyst. 
kich innych w handiach się znajdujących gatunków, do celów leczniczych się przydają. 
) _Cena finazki wraz z przepisem użycia I złr. a. w. č 


Główny skład wysyłek u A. Moll, c. k. dostawcy nadwornego, Wiedeń, Tuchlauben, 
Składy wa wszystkich zuaczniejszych aptekach monarchii lab w handlacu materjałów aptecznych. W miejsco- 
wościach, gdzie nierra składu, otrzymać mogą takže prywatne osoby przy większej sprzedaży odpowiedni rabat. 
Uprasza się P. T. Publiczność, wyraśnie żądać preparatów MULLA i Ki tylko te pyty 
wać, które opatrsone są moją marką ochronną i isem. 3772 81—62 
Składy We Lwowie: opt. J. Boleera, F. W, Królikowski, Z. Ruckern, p: St. Markiewicz, w Białej A. Beichert, >pt., Erich 
Keler, apt. w Brodach E. Griinnapann ap., M. Kulak, apt., Ed. Liszka apt., B. Witosławski, apt. w Brseśanach 
Bron. Dembiński apt, w Csermiowcach, Ig. Schuirch, C. Alth apt., J. Golichowski apt, w Dodrowiłu N. Grotow- 
ska sp. W Drohobycsw Dobrzeniecki, apt., w (Finianach A. Hełm, ap. w GurahomoraE. Botezat ap; w Hali- 
czw A. Gottzoner apt., w Jarosławiu Józ. Rohms ap., w Jaworowie Właa. Lachowicz apt., w Krakowie dr. Flor. 
Sawiczewski, ap., W. Redyk apt., M Jawornicki, K. Wiśniewski apê., w Iamanowie Ant. Mūlier apt., W Lasku B. 
Barański, w No Sączu Kosterciewicza spadk, w Nowym Targu barot Laur, w Podgórsu B. Schlesinger, w 


LDODODODOOCX 


Prsemyiiu F. Nahlik, F. Gajdeczka, w Rweszowie J. Bchaitter st Co, w Stanisławowie Alb. Aunirowicz apt., F, 
Stecher apt., w Sforożyńcu C. Chalbazany apt, w Samborse J. Alekuiewicz apt., C. Maresch apt., w Stryju J. 
Zgórski apt. A. Kabel, apt. w Tarnopolu E. 
logórski, V. Midner & Comp., 


Jamrogiowicz ap, A. Morawatz spadkob. w Tarncwie W. T. A. Wie- 
F. Leszczyński, w Wađowicach lg. browig, w Zdarużu E Krun apt, N. 3ūesrmanu. 


komisja na micjscu pierwszem model p. Teodora Rygiera z de- 
wizą „z Florencji 6 i 6“; na drugiem model p. Zygmunta 
Irembeckiego z Paryżx z dewizą „Próbka“; wreszcie na trze- 
ciem miejscu model p. Feliksa Mikulskiego (z figurą środkową 
siedzącą) z dewizą: „Przez pracę do wolności! 

C) Na grupę przedstawiającą „Praco“ znalazła komisja 
tylko dwa modele odpowiednie i przedstawiła na pierwszem 
miejscu model p. Zygmunta Trembeckiego. z dewizą „Spokój“, 
zaś na drugiem miejscu model p Feliksa Mikulskiego (środkowa 
figora siedząca) z dewizą: „Przez pracę de wolności”. 

D) Na grupy królów i książąt, mające stanąć w klatce 
schodowej po obu stronach wejścia do sali sejmowej, — jak 
również 

E) Na figary, mające stanąć przed attyką a wyobrażające: 
„Prawdę, Miłość, Wiarę i Sprawiedliwość“, nieznalazła komisja 
pomiędzy nadesłanemi, odpowiednich modeli. maj 

Wydział krajowy wzywa tych panów, których nazwiska w 
powyższych uchwałach komisji nie są wymienionę, ażeby po 
odbiór nadesłanych modeli zgłosić się zechcieli bądź osobiście, 
bądź też listownie do Wydziału krajowego, a udowadniając 
wiarygodnie swoją kompetencję do odbioru modeli, wskazali do-- 
kąd i w jaki sposób te miałyby im być odesłane. 

Po odbiór modeli zgłosić się należy najpóźniej do końca 
grudnia r. b, inaczej bowiem Wydział krajowy za należyte 
przechowanie tychże odpowiedzialności nie przyjmuje. 


Z Wydziału krajowego 
królestwa Galicji i Lodomerji i w. ks. Krakowskiego, 


We Lwowie d. 18. października 1879. 


3917 1—1 Grott. 
aa a ie CLAE pianin est 9 
€ Dr. Fryd. Lengila 
3 balsam brzozowy 
© Już sam sok roślinny, który z brzozy cieknie, jeżeli 
« * Bię pień zawierci, znany jest od najdawniejszej pamięci @ 
w jako wyborny frodek piękności; jeżeli się ale ten sok @ 
[5 TĄ przyrządzi podług przepisn wynalazcy w drodze chemi- Gp 
a cznej na baisam, wtedy nabiera on istotnie cndownej sko- €B 
9 teczności. Jeżeli się tym balsamem posmarnje wieczór @ 
OJ twarz lub inne miejsca skóry, wtedy zaraz następnego @ 
(5) dnia wydzielają się małe łuski ze skóry, która po- 
tem staje sie mieniaeo białą i delikatną 
H Balsam ten wygładza powstała na twarzy zmarszczki 
i blizny ospowate i nadaje jej koloru młodocianego ; skó- gp 

rze nadaje bieli, delikatności i Świeźuści, nsuwa w najkrótszym czasie piegi, 

ostudy, znamiona przyrodzone, czerwoność nosa, pryszczyki i inne nieczy- 
© tości naskórne. Ceua stągwi wraz z przepisem użycia 1 zł. 60 ct. % PIY- © 
© "!aniem poczią o 10 ct. drożej. [) 
© Do nabybia we Lwowie w apt. pod „Srebrnym Orłem" Zygm. gg 
Q Ruckore przy ul. Krakowskiej. 8524 4—24 s 
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wiedszinlay redakior J. Dobrzański. 


Z OC O CE WE ARCI ROWE RE RA: ATZ CZAT REO A WAZY NA BRĄZ ZSZ E 
Z drukaraij „Gazety Narodowej" pod zarządem A. 


BOCH OGOLE SWGGOGOÓLWOCPE 360'600006066 
O EA ag dc 
Śkaerle. 
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